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inS ii również będą inde- 
Lnraoe place pracowników ffl- 
jrij budżetowych i emerytów. 
Jńo że konferencja była te- 
tyczna, poświęcona sprawom 
bym, wziął w niei udział ró- 
o minister rolnictwa Riman- 

jKarazijjL Obaj dygnitarze 
unadzonym dziennikarzom sta. 
| się wyjaśnić swoją politykę 
tal ważnej dla wszystkich o- 
nteli sprawie, jak zaopatrzę - 
w żywność. Było powiedzia­
ła v fabrykach przetwórstwa 

ięsa leży przeszło 14 tys. ton 
fiobdw, w chłodniach czeka ,na 
bywców 6 tys. ton masła... Zaś 

Bięy nie mają możliwości A yć

swej produkcji: przedsiębiorstwa 
nie płacą za dostawy żywca i 
mleka. Powiedziano, iż część 
tych zapasów sprzeda się do in­
nych krajów: 3500 ton wyrobów 
mięsnych przeznaczy się koncer­
nowi gazowemu z Sankt-Peters- 
burga, około 1 tys. ton Azerbej­
dżanowi za materiały pędne.

Co więcej? Zakomunikowano, 
że aby ochronić naszego rolni­
ka od konkurencji Zachodu, bę­
dą wprowadzone cła na artykuły 
rolne sprowadzane z  tamtych 
stron, które są o wiele tańsze od 
naszych.

— Przeżywamy najbardziej od­
powiedzialny okres próbny - 
stwierdził na zakończenie pre­
mier. ^  I jeżeli nie obronimy 
interesów naszych rolników dzi- 
siąigtr- w  przyszłości skutki bę­
dą marne.

Zygmunt WIRPSZA

Prezydenci Litwy i Łotwy 
spotkają się w  W ilnie

i robić, jeśli się zgubi paszport?
[[Departament migracji przy

f informuje, że zgodnie z 
eniami przepisów, dotyczą- 

? Paszportu obywatela Repu- 
i Litewskiej o każdym zgu- 

*®yni paszporcie będzie infor- 
prasa- Ogłoszenia- te bę- 

JPatae i publikować je będzie 
.Sargyba".

*  razie utraty pasz- 
' “ Wiązany jest poin­

formować o  tym urząd migracji 
komisariatu policji bądź insty­
tucję konsularną Republiki Li­
tewskiej w  obcym państwie. In­
formację do praśy o zgubionych 
paszportach podawać będą urzę­
dy migracji komisariatów policji.

PELTA)

13 sierpnia, w  piątek Litwę z 
roboczą wizytą odwiedzi prezy­
dent Republiki Łotewskiej Gun­
tis Uhnanis. Prezydent Łotwy 
■przybędzie w  piątek rano. Za­
trzyma się w  Domu Gości. O 
godz. 11 planowane jest spotka­
nie prezydenta Republiki Litew­
skiej ‘ Algirdasa Brazauskasa z 
prezydentem Republiki Łotews­
kiej.

O  godz. 15 prezydenci Litwy i 
Łotwy w  Domu Gości przeprawa-

Guntis Ulmanis,
PREZYDENT 
RE PU B LIK I 

ŁOTEWSKIEJ

Guntis Ulmanis urodził się 13 
września 1939 r. w Rydze. W  
1941 r. wraz z rodziną deporto­
wany został do Rosji. Na Łotwę 
powrócił w  1946 T. W  1963 r. 
ukończył wydział ekonomiki Ło­
tewskiego Uniwersytetu Państwo­
wego. W  latach 1965— 1989 był 
członkiem Komunistycznej Partii 
Łotwy. Pełnił różne obowiązki w 
sferze gospodarczej. Ostatnim 
miejscem jego pracy był Bank 
Łotewski. Guntis, Ulmanis był

dzą konferencję prasową.
W izyta potrwa jeden dzień. 

Wieczorem prezydent Łotwy uda 
się do kraju.

Przypominamy, że jest to dru­
ga wizyta w  państwach bałty­
ckich nowego prezydenta Łotwy, 
którego inauguracja odbyła się 
w  Upcu br. W  minionym tygod­
niu odwiedził on Estonię i spot­
kał się z prezydentem tego kra­
ju Lenartem Merim.

(ELTA)

czicnkiem jego zarządu.
W  lipcu 1993 r. Guntis Ulma­

nis został prezydentem Republiki 
Łotewskiej.

(ELTA)
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ministrów
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Procesów

iwiane bę-
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(ELTA)

Trwa publiczna polemika w 
sprawie przyszłego Traktatu li­
tewsko-polskiego, którego proje­
kty nam nie są znane. Niemniej 
widzimy potrzebę szybszego je ­
go podpisania w  celu ułożenia 
stosunków międzypaństwowych 
oraz zagwarantowania Polakom 
na Litwie i Litwinom w  Polsce 
pełni praw zgodnie z międzyna­
rodowymi normami i praktyką, 
zapewniającymi możliwości nie. 
skrępowanego' i wszechstronne­
go rozwoju mniejszości narodo­
wych.

Budzi jednak niepokój,który 
wynika z wypowiedzi osób uz­
gadniających treść Traktatu, że 
jednocześnie z Traktatem będzie

podpisana deklaracja, która . ne­
gatywnie oceni przynależność 
Wileńszćzyzny w  okresie mię­
dzywojennym do Polski z  wyni­
kającymi stąd morałno-prawnymi 
skutkami dla mieszkającej tu od 
wieków ludności polskiej.

Będąc wybranymi zgodnie z 
prawem reprezentantami ludności 
tego regionu oświadczamy, że 
dyskusja bez przedstawicieli spo­
łeczeństwa polskiego Wileńszczy- 
zny nad dokumentem, który mo­
że pogorszyć i tak trudną sytua­
cję polskiej mniejszości narodo­
wej na Litwie, jest pogwałceniem 
prawa, zasad moralności i nie 
może być uważany za ważny.

Jesteśmy zdania, że wyżej wy-

jalnej daty wycofania wojsk Rosji z Litwy zostało 19 dni
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Interesów swego państwa. Amba­
sador Isakow nie kieruje wojs­
kiem Rosji i nie On podejmuje 
decyzje o wycofaniu wojska al­
bo jego wstrzymaniu.

Minister A . Butkevićius wyra­
ził opinię, że nieporozumienia 
zostaną rozstrzygnięte przez o- 
ble delegacje. Powiedział też, iż, 
oczywiście, zawsze zostaje wąt­
pliwość, że może coś się zda­
rzyć. A le  wycofanie wojsk Ro­
sji z Litwy nie jest sprawą w y­
łącznie Rosji. To problem mię­
dzynarodowy, interesuje się nim 
cała Eurcpa: Litwa jest pierw­
szym krajem, z którego Rosja 
wycofuje wojska kierując się u-

mową, reaalizując rezolucje ONZ, 
innych międzynarodowych gre­
miów — stwierdził minister o- 
chrony kraju.

Mówiąc o swej wizycie do 
Wielkiej Brytanii Ą. Butkevlćlus 
poinformował m.in., że odwiedził 
ministerstwo obrony, Instytut 
Badań Strategicznych. Mówiono 
o pomocy W . Brytanii w dzielę 
kształcenia kadry wojskowej dla 

. Litwy.
Szef resortu ochrony kraj u 

powiedział, że wojska Rosji: są 
wycofywane. Wczoraj w  Kow­
nie przekazywano pomieszczenia

mieniony fakt,  ̂ także okoliczno­
ści zawarcia dwóch układów so- 

wiecko-litewskich z 1920 r. 1 1939 r. 
torujących drogę' bolszewiżmowi 
na Zachód, fakty masowej zag­
łady w Ponarach, Swięcianach, w 
warszawskim getcie, Powstaniu 

Warszawskim, winny być pod­
dane przede wszystkim dyskusji 
naukowej, z której politycy i 
mężowie stanu w  perspektywie 
mogliby wyciągnąć wnioski. Pró­
by przemilczania jednych faktów 
i eksponowanie innych, mówienie 
półprawdy, nie służą rzeczywiste­
mu porozumieniu i mogą zacią­
żyć na przyszłości.

R. MACIEJKIANIEC,
J. MINCEWICZ,

A. PŁOKSZTO,
Z. SIEMIENOWICZ 

Wilno, 10.08.1993 r.

sztabu 7 dywizji desantowo-po­
wietrznej ; Intensywnie wywożo­
ny jest sprzęt dywizji. 20 sier­
pnia rozpocznie się protokolar­
ne przyjęcie bazy dywizji och­
rony wybrzeża w  Kłajpedzie.

Uczestniczący w konferencji
prasowej naczelnik sztabu sił
zbrojnych Litwy Stasys KNEZYS 
zdetalizował niektóre aspekty 
wycofania wojsk. Wyraził na- I 
dzieję, że ostatnia . jednostka [ 
wojskowa 108 pułku powietrzno- I 

desantowego już niezadługo opuś- I 
' ci Litwę.

Józef SZO STAKO W SKI i

USA: GEN. JOHN 
SHALIKASHVI1I SZEFEM 

SZTABÓW POŁĄCZONYCH 

prezydent Bill Clinton poinfor. 
mował w  środę o nominacji ge­
nerała Johna Shaliśkashvili na 

stanowisko szefa sztabów połączo­
nych armii amerykańskiej zaj­
mowane dotychczas przez gene­
rała Golina Powella.

1 57-letni John Shalikashvill, z
; pochodzenia Gruzin, urodzony w 
; Polsce jest obecnie naczelnym 

dowódcą -wojsk Paktu Północno- 
; atlantyckiego.

CHRISTOPHER: „AIDID 
GŁÓW NA PRZESZKODA 

W  SOMALII"

i Sekretarz stanu USA Warren 
| Christopher określił w środę 

przywódcę jednej z frakcji so- 
; malijskich Mohameda Faraha

IAidida, jako główną przeszkodę 
dla zapewnienia stabilności w 
Somalii.

| Christopher oświadczył, że 
potrzebne jest zastosowanie no­
wej taktyki dla ujęcia tego przy­
wódcy.

Siły ONZ kilkakrotnie atakowa­
ły jego siedzibę w Mogadiszu i 
wyznaczyły nagrodę za ujęcie 
Aidida, który nadal pozostaje na 
wolności.

BOŚNIA: SERBOWIE 
WYCOFUJĄ SIĘ ZE 

WZGÓRZ POD SARAJEWEM 

Siły Serbów bośniackich wy­
cofywały się z pozycji na wzgó­
rzach Bjelasznica i Igman, domi­
nujących nad Sarajewem.

| Setki żołnierzy serbskich opu- 
] ściło Igman, jednak ‘ niektórzy 

pozostali na tym’, strategicznym 
wzgórzu, z którego roztacza się 
widok na Sarajewo. Przywódca 
Serbów bośniackich Radovan Ka­
ra dzić oświadczył w Genewie, że 
jego wojska opuszczą Igman do 
godziny 10.00 w czwartek. 

IZRAEL GODZI SIĘ N A  
• POWRÓT POŁOWY 

DEPORTOWANYCH 

Izrael godzi się na powrót 200 
spośród 400 deportowanych 17 
ub. roku Palestyńczyków, którzy 
do tej pory przebywali w  obozie 
Mardzel Zuhur, na. tzw. ziemi ni­
czyjej między pozycjami izraels­
kimi a libańskimi w płd. Libanie. 
Rzecznik izraelskiego ministerst­
wa obrony podał, że powrót po. 
łowy deportowanych nastąpi w 
połowie września br.

ROSJA: WYBORY 
PARLAMENTARNE N A  JESIENI 

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
zapowiedział, że wybory parla­
mentarne odbędą się na jesieni, 
bez względu na stanowisko Ro­
dy Najwyższej w tej sprawie. 
Szef państwa 'rosyjskiego powu-- 
dział o tym na posiedzeniu ppe.

I dstawicieli państwowego radia !
[ telewizji oraz prasy.

„Z niezwykłą uwaga śledzimy 
rozwój wydarzeń. Przygotowuje­

my program, który zostanie wpro. 
wadzony w życie" — stwierdził 
Jelcyn, wyjaśniając powody „mil­
czenia szefa państwa" w ciągu 
ostatnich tygodni.
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Ostatnio nasiliły się antypols­
kie wypady w litewskich mass­
mediach. Zwłaszcza .niepokoją 
prowokacyjne wypowiedzi prze­
wodniczącego państwowej Komi­
sji Problemów Regionalnych p.
Ozolasa, w  wyniku któfych pod­
żega się niezgodę narodowościo­
wą i którymi w myśl litewskiego 
prawa powinna zainteresować się 
prokuratura. Protestując przeci­
wko wszelakim prowokacjom po­
nownie stwierdzamy, że opowia­
damy się za ułożeniem dobro­
sąsiedzkich międzypaństwowych 
stosunków i zagwarantowaniem 
mniejszościom narodowościo­
wym pełni praw zgodnie z mię­
dzynarodowymi standardami. Te­
mu, naszym zdaniem, : będzie
sprzyjał przyszły Traktat polsko- 
litewski, którego podpisanie 
popieramy. ...

Niepokoi to, że jednocześnie. z 
Traktatem ma być podpisana de­
klaracja, w której wydarzenia

Oświadczenie ZPL

historyczne^ 1920— 1939 r. mogą 
być przedstawione jednostronnie* 
i tendencyjnie. Oświadczamy, że 
może to pogorszyć sytuację pol­
skiej mniejszości na Wileńszczy­
źnie,- oraz zaostrzyć stosunki na- 

. rodowościowe.

My, deputowani Wileńskiej Ra­
dy Rejonowej, jak i nasi wybor­
cy, mamy odmienny od 'przed­
stawionego w litewskich mass­
mediach' pogląd na owe wyda­
rzenia. Uważamy jednak, że jest 
to temat drażliwy, wymagający 
cierpliwego dialogu historyków- i 
naukowców. Politycy i przedsta­
wiciele narodu powinni zaś spog­
lądać nie,w przeszłość, a w  przy­
szłość. Są wszelkie podstawy, a- 
by była* ofiiś dla narodów pols­
kiego1 ̂ litew sk iego  bardziej pó- 

' myśl na.

Przyjęto na 3esji Wileńskiej 
Rady Samorządowej w  dniu 
11.08.1993 x.

Również ZG ZPL na swoim 
posiedzeniu w dn. 10 sierpnia 
1993 r. ustosunkował się do 
przygotowywanych do podpisania 
między- Litwą a Polską doku­
mentów. W  oświadczeniu ZPL 
m in. czytamy; .

„W  dobie obecnej odbywają 
się intensywne przygotowywa­
nia projektu Traktatu między­
państwowego między Polską a 
Litwą, którego' podpisanie' ma’ 
nastąpić niebawem. Uświadamia­
my sobie, że podpisanie Trakta­
tu mogłoby sprzyjać układaniu 
się przyjaznych stosunków i  do­
brosąsiedzkiej współpracy mię­
dzy dwoma sąsiednimi państwa­
mi, spokojnemu* bytowi ludności 
polskiej na Litwie.

Utwierdziliśmy się w przeko­
naniu, że władze litewskie, wpły­
wowe siły polityczne nie byry i, 
dotąd nie są zainteresowane w 
pozytywnym rozwiązaniu żywo­
tnie ważnych spraw i potrzeb 
ludności polskiej. Praktycznie 
żaden z  naszych postulatów 
zgłoszonych w ciągu ostatnich 
lat na ręce najwyższych władz 
Republiki Litewskiej nie został 
uwzględniony, żadna z licznych 
deklaracji nie zaowocowała sku­
teczną realizacją. Jest oczywiste, 
że zasadniczym celem takiej 
działalności ma być doprowadze­
nie ludności ̂  polskiej do takiego 

. stanu, by przestała stanowić spo­
łeczność świadomą swoich, praw 
i  interesów, swoich tradycji i 
odrębności narodowej. Wtenczas 
zaś jej lituanizacja, podobnie jak 
na Litwie Kowieńskiej, pozosta­

łaby jedynie kwestią czasu. Od­
nosi się wrażenie, że rozwiązać 
nie kwestii polśkiej • na W ileń­
szczyźnie metodą przemocy, jest 
nadal częścią składową polityki 
władz litewskich. >

Jesteśmy mocno przekonani, 
że wszelkie rozmowy i ustale- 
, nia pomiędzy Polską a« Litwą do­
tyczące sytuacji ludności pol­
skiej na Wileńszczyźnie mogą 
być prowadzone jedynie przy 
udziale jej autentycznych., przed­
stawicieli. ‘Tylko *za ich akćepta- 
cją mogą być rozstrzygane kwe­
stie 'dotyczące żywotnych inte­
resów ludności polskiej.
"N ie  jesteśmy Polonią, lecz czę­

ścią narodu polskiego, która po­
zostaje ofiarą zbrodniczego, pak­
tu Ribbentróp—Mołotow { uk­
ładu litewsko-sowieckiego z 28 
października 1939 roku. Dlatego 
niezbędnym warunkiem porozu­
mienia polsko-litewskiego musi 
być wypracowanie skutecznego 
mechanizmu obrony żywotnych 
interesów i potrzeb ludności 
polskiej na Wileńszczyźnie na 
zasadzie^ samorządu. regionalnego 
zgodnie z- Uchwałą Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej z 
dnia 29 stycznia 1991 roku- oraz 
-punktem 6 Opinii o przyjęciu 
Litwy do Rady Europy.

Chodzi tu o realizację życio­
wo Ważnych postulatów z  zakre­
su podstawowych praw przy­
znawanych mniejszościom naro­
dowym przez wszystkie kraje i . 
państwa rządzące się zasadami 
demokracj i” .

E s t o n i a
SĄD NAJWYŻSZY O NfELEGALIWOŚCI 

REFERENDUM W  N ARW IE

Sąd' Naj/Wyższy- Estonii uznały 
~żę referendum.'w sprawie auto­
nomii, przeprowadzone w zamie­
szkanym głównie przez Rosjan 
tóięście- Narwie, było niezgodne

Z e w s z ą d
APELE PAPIEŻA W  OBRONIE 

INDIAN

Papież Jan Paweł II, który 
przebywa z wizytą w  Meksyku, 
zatrzymał się w śrpdę w Izamal 
na półwyspie Juka tan, gdzie ży­
ją plemiona indiańskie — potom-, 
kowie dawnych Majów i gdzie 
znajdują się ruiny miast będą­
cych niegdyś ośrodkami kultu? 
ry prekolumbijskiej Ameryki.

W  Izamal Jan Paweł II pod­
czas spotkania z przedstawicie­
lami miejscowej ludności wygło­
sił przemówienie, w  którym po- I 
iparł prawa Indian do ziemi i do j 
obrony własnej kultury. Jedno­
cześnie papież potępił gwałcę- | 
nie praw Indian i niszczenie ićh ! 
kultury w  przeszłości i podkreś­
lił, że w tamtych czasach obroń- t 
cą' Indian był Kościół.'

BELGIA: PAŁAC KRÓLEWSKI I 
ZAPRZECZA POGŁOSKOM 
O CHOROBIE ALBERTA II |

Belgijski Pałac Królewski po- j 
nownie zaprzeczył jakoby nowy I 
król Albert II cierpiał na cho- 
robę Parkinsona.

Powtórne dementi wiąże się I 
z uporczywymi spekulacjami bel- i 
gijskich środków masowego prze- j 
kazu na temat stanu zdrowia mo­
narchy. i  

W  oświadczeniu na temat-sta­
nu zdrowia króla zaznacza się, że 
Albert II został przebadany przez 
lekarza, który stwierdził,, że król 
„nie wykazuje symptomów cho­
roby Parkinsona". Drżenie gło- i 
w y i rąk Alberta II podczas cę- j  
remonii zaprzysiężenia należy • 
tłumaczyć' „silną emocją, pogłę- j 
bioną zmęczeniem w ostatnich J 
dniach" i—  głosi oświadczenie 1 
Pałacu Królewskiego.

IR A N  ZAPRZECZA, JAKOBY 
PRZETRZYM YW AŁ JEŃCÓW 

IRACKICH

Władze irańskie zaprzeczyły 
jakoby przetrzymywały jeszcze j 
ponad 20 tysw- irackich jeńców j 
wojennych^ p co oskarża je  Bag- i 
dąd. Teheran twierdzi, ze więk- i 
szość tych „rzekomych" jeńców j 
to . żołnierze^ ‘którzy zginęli • w  i 
czasie walk iracko-irańskich w j 
latach 1980— 88. ' Oświadczenie | 
takie złożył Mchamet A li Naza- 
ran, szef irańskiej komisji ds. i 
jeńców wojennych. Jego zda­
niem rząd iracki obawia się og- j 
łoszeniaa tego faktu z  uwagi na j 
panujące w  Iraku napięcie. * j 

KOREA PŁD: KATASTROFA ] 
WOJSKOWEGO ŚMIGŁOWCA

Okno lici
Z DONJES1EN PAP j

Pięciu zełnierzy: poniosło
śmierć ńa miejscu /a jeden zo­
stał poważnie ranny w  ręzulta: | 
fcie czwartkowej katestrofy po- j
łudniowokoreańskiego śmigłow- !&:■ -r

^Śmigłowiec z 11 osobami na 
pokładzie z  niewyjaśnionych je ­
szcze • przyczyn uderzył w zbo­
cze góry w  rejonie Suńgdżu w 
odległości 210 km cd Seulu.

z konstytucją —^1 oświadczy! 
przewodniczący Sadu Kait Ma- 
rustę. '

Według Sądu,. lokalne rady 
nie mają uprawnień,/by podej­

mować decyzje w sprawach isto.- 
tnych ze względu na interesy, 
państwa. „Rada miejska Narwy 
będzie nadal pracować naci .przy­
gotowaniami do wyborów lokal­
nych-przewidzianych na 17 paź­
dziernika" —  stwierdził tymcza­
sem wiceprzewodniczący, Rady 
Miejskiej Narwy Władimir Kuź­
ni eęow, podkreślając, że nie 
spodziewał się takiego wyroku 
Sądu.

Kalendarz historyczny na dzis
ROCZNICA URODZIN:

7" Fidela 'Castro (1927), kubańskiego'polityka i 
przywódcy,_ . ' -
■ Ss arcybiskupa Makariosa (1913— 1977), cyp­
ryjskiego polityka, ?

— Alfreda Hitchcocka (1899— 1980), angielskie­
go reżysera filmowego i scenarzysty,

p  Józefa. Hallera (1873— 1960). polskiego gene- 
1918^-19 armU P° lskiej we Franc0 I  latach

^ROCZNICA WYDARZEŃ*.

1990 i. W  Związku Radzieckim opublikowa­
no dekret o .'»przywróceniu praw wszystkim ofia*

do 1950 r,
w  Polsce wprowadzono kartki na

rom represji 
f976 r, 1 H  

Cukier.

1923 r. —  Statek ,.Kentucky!' pod banderą
frarfcuską jako Łpierwszy zawinął do nowowybu- 
dowanego portu w Gdyni.

1920 r. — Początek bitwy o Warszawę, znanej 
jako „Cud nad Wisłą", podczas której 1 wójska 
polskie -dowodzone przez Józefa Piłsudskiego 
zwyciężyły Armię Czerwoną i zmusiły-ja do od­
wrotu z terenów polskich.

1849 r. —  Kapitulacja węgierskiej armii rewo­
lucyjnej pod Vilagos.

Z  P o l s k i
POMOC WSPÓLNOT 
EUROPEJSKICH DLA 
POLSKIEJ POLITYKI 

SOCJALNEJ

Umowę o pomocy linansp-" 
wej przeznaczonej na refor­
my i rozwój polityki socjal­
nej w Polsce podpisano 12 
bm, w  Warszawie. Jest to 7,2 
min ECU, czyli ok. 150 mld

Umowa stanowi jedną z 
części programu „FIESTA" 
finansowanego z  funduszu 
.PHARE". Celem programu 

jest zapewnienie pomocy fi­
nansowej polskiemu rządowi 
na zreformowanie: procedury 
rozwiązywania sporów zbiór o" 
wyćh i prowadzenia trójstron­
nego dialogu społecznego, 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy oraz- systemu ubezpieczeń 
społecznych i zdrowotnych.

KIELECKI SALON 
PRZEMYSŁU OBRONNEGO

Trwają przygotowania do l 
Międzynarodowego '  Salonu 
/przemysłu Obronnego w  Kiel­
cach.

Na zamkniętej już liście u- 
czestników Salonu jest 77 wy- 

j  stawców. Zagraniczną „zbro- 
jemówkę" reprezentować będą

m.in. kon ceffl . r v l  
„fcofers" i „ E r i jP  
cj{, ..Panhard*’  ̂ : 
„Lorta -S „K o n u J ł  
rainy. 2 |

Ątrakcj* Salon,, ■  
wątpliwie czoło I W  

-<%" ■£ BumatJ.r™  
Okęcie wystawT*1™  
„W ilga" i „Otiif: J  
również pokazów, 
lotu o d r a ^ ^ ^ H  
Mielca i heliitoJ  
ze awidnlka. « B n 

Piewszy 1 9  _
„Dzień Lotniez^t T l  
„Pancerny", ||§| 
.Strzeledfij". S a t ó l  

stępny dla Duhlicnjl

ZŁODZIEJ pod Pm

Wsr lczf*ł<J
rza dla złodziei * 
gospodarze bytooa** 
gowiaka przy 
Jeśli opryszeHasJl 
łapany na gorącyB?1

publiczne) wiadom* 
megafon. Opiekują.. 
gowiskiem strażnn' 
kupców, aby uwań, 
rżeli się złodziejom 
.miętąłi jego twarz 

Ponoć ta metodi » 
zdaje egzamUg 
dem jest coraz mmq, 
3a kradzieży poĵ  
na tym targowisk

Nowiny z WNP
ROSYJSKO-UKRAINISKIE POROZUMIEJ! 

NAFTOWE

W  Tamian za regularne dostawy rosyjskiej, ropy i 
pa liw ' Ukraina zgodziła się na przekazanie stronie rosjj 
ści rurociągu Samarą—Lisiczansk—Tichoreck przebiegani 

- terytorium ukraińskie,y wydzierżawienie, sieci stacji t 
w graniczących z Rosją iregionach, sprzedaż 45 proc.i 
kładów petrochemicznych w Lislćiansku i terminalu 
w jednym z portów,

AD M IN ISTRACJA  PREZYDENTA JEŁOI 
STRACIŁA  4 SAMOCHODY

W  yciągu ostatnich dziesięciu dni: z garaży adminiff 
zydenta Rosji zostały skradzione cztery limuzyny marto.

Oficer- milicji moskiewskiej stwierdził, że obecnie d* 
. ccfają się nawet przed użyciem siły, aeby tylko zdobyć9 

Zdarza się, że wyrzucają z  niego kierowców^™
Naj większym zainteresowaniem złodziei cieszą się * 

samochody, a dopiero później „W ołgi4’. Kradzieże s 
stały się też plagą dla akredytowanych w Moskwie

PU ŁK O W N IK  NIE KRADŁ -  jS jjj 
NAJPRAW DOPODOBNIEJ GENERAL

Grupa ekspertów Zarządu Finansowego M iniste^ 
Rosji, która ujawniła w  Północnej Grupie Wojsk * 

rl Polsce malwersację 48 tys. dolarów, doszła do 
! służby finansowej Północnej Grupy Wojsk pułkc 
L dreiszćżew nie jest winny tych nadużyć. - '

Jednocześnie minister obrony Paweł GraaoWj,,. 
o zwolrtientu do rezerwy szefa' służb logistyczny 

,> wojsk w  Polsce generała Stanisławą Śmieszki r  
dociągnięcia w  działalności oddziałów łączności!.

Rewizja w Północne) Grupie Wojsk R osy jsk ie " 
-wniła, że oficerowie rosyjscy ukradli i sprzedali • ^  
iiwo o wartości 48 tys. dolarów. Winni próbowai ■  
powiedzialnością pik. Andreiszczewa — wyjąsnii 
nansowa rosyjskiego ministerstwa obrony. ^

SZEF AFGANSKIEJ DYPLOMAt"
U RACHMONOWA

jjgjlP
Minister spraw zagranicznych Afganistanu .1  

Arsal został przyjęty w czwartek w DuszanoęHi y  
czącego Rady Najwyższej Tadżykistanu Emomaa i

W  -środę Hedayat Amin Arsa.l oświadczyli ̂  
będzie okazywał pomocy ani oddziałom uiozyc*-1* ^ 
dowóćicom partyzanckim w północnym Afganisi 
wadzą, działania przeciwko Tadżykistanowi.

BIAŁORUŚ: WZROST ZACHORO^ 
NA RAKA TARCZYCY U DZIt

i  H
- 43 przypadki raka tarczycy odkryta ’J ,dz‘! f  c«?“ 
pierwszym półroczu tego roku. pódczas gdy 
przedzających wybuch w elektrowni atomowęfl^^^ 
przypadków tych było tylko 7. S

Najwięcej przypadków' chorób nowotworo'^^*^- f  
najbardziej skażonych rejonach -  w o k r ę g a , ^  
skim. 1/3 dzieci- z wioski Olmany w regionie igf 
grożona chorobami nowotworowymi przy czyni 
schorzenia jelit.
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Kalejdoskop aktualności
jEZYDENt  odw iedził r e d a k c j ę  „ UETUYOS RYTAS"

jMieśC'

m, zna gmach w Wilnie przy ai. Giedymina 12 a,
| p S  *  Lwiewa biała flaga z nadpisem „Lietuvos rytas". 

^ " " iu redakcja największego w -kraju dziennika.
|| redakcjĘ odwiedził prezydent Republiki litewskiej 

l! “ 'fltMauskas. Spotkał się on z reaktorami, rozmawiał z

*̂ nnikar*aml,

W amsZTANACH ZGROMADZĄ SIĘ LITW INI 
Z CAŁEGO ŚW IATA

icdziałdt w Birsztanach na Światową Konferencję Lit- 
* się rodacy, mieszkających zarówno tu na

Jńjó* *8 daleko poza jej granięamj. Spodziewani są goście 
E S I  >ółnoenej i Południowej, Kanady, Czech i. Słowacji 

"t Munnaiska... Obecnie po święcie rozsianych jest około 
li (min Litwinów.
TMmian jednego z organizatorów tej imprezy A. Augulisa,
I a°zm |est zbliżenie Litwinów mieszkających w.e wszystkich 
W ,C\~_ „| Wschodzie i Zachodzie, dopemożenie we wzajem- 
P^tcjumieniu, pokazanie, czym żyjemy, aby nas uważano za: 
STch, jacy jesteśmy w istocie.

POLSKA PRZEKAZUJE W  DARZE
t r a n s po r te r y  o p a n c e r z o n e

Ministerstwo Obrony Narodowej Polski ma przekazać w darze 
M i n is t e r s t w u  Ochrony Kraju Republiki Litewskiej siedem tran- 
morterów opancenonych. Jest to część sprzętu, jaka pozostała 
po obchodach rocznicy bitwy pod Grunwaldem w  Polsce.

| Ceremonia przekazania z udziałem oficjalnej delegacji Polski 
['planowana jest na dziś w Ołicie, a dokumenty zostaną podpisa­
l i  w niedzielę, 15 sierpnia w Ministerstwie Ochrony Kraju Lit-

ZNIKNĘŁO 20 MLN USD!

[ Jak zdołała dowiedzieć się „Respublika" z' kompetentnyfch żró- , 
W, w tym roku z różnych banków Litwy w  charakterze pseudó- 
edytów skradziono blisko 20 milionów - dolarów. I co najdziw- 

nejsze. ii większość tych oszustw można było prognozować 
fawczasu. Prezydent firmy „Edkoru Edmundas Korsakas z  banku 
Jitimpei" otrzymał kredyt w  wysokości 200 tys. dolarów. Jegp 
ilawem było kilkadziesiąt rubli na ubogim koncie. Pobrawszy 

I  dc lary E. Korsakas zniknął Bfez śladu.. Do Bangkoku zbiegł księ- 
Jjowy jego firmy, do USA- — inny ,uczestnik tej operacji,

CZY DANIA WYDA V1SVALDASA DUBAUSKASA?

10 sierpnia MSZ Litwy przesłało do Danii notę, w  której w 
Imieniu Prokuratury Generalnej Republiki Litewskiej , żąda się 
■wydania Litwie jej, obywatela Visvaldasa Dubauskasa, podejrze- 

o o dekenanie ciężkich przestępstw.
| 'Według danych „Respubliki", prawie dwa lata temu przedsta­
wiciel firmy ,.Visda" Visyaldas Dubauskas zapakował do walize- 
«i prawie'2 miliony dolarów, sprzedał białego _ mercedesa-50 
• uniknął bez śladu. Pieniądze tytułem kredytu jegomość ten 

ił od banków i różnych korporacji Litwy. ,Narodowe lj- 
; biuro Interpolu ogłosiło międzynarodowe ściganie V. 

Dnbauskasa. W ubiegłą -niedzielę V. Dubauskasa: razem z jego 
przyjaciółką, gdy tylko przylecieli z Brazylii, ujęły służby spe- 

Danii.

ZATRZYMANO SPRZEDAWCÓW BOMB

sierpnia wileńska policja- kryminalna przeprowadziła jeszcze 
Iikm eczn̂  akcję przeciwko reketowcom. W  Wilnie zatrzy- 
T"®° kilku handlarzy materiałów wybuchowych. ^Znaleziono u 
Lc 8̂ plastikowego materiału wybuchowego. W  ostatnim 
W *6 W ? p c y  używają częstokroć tego typu ładunków wy- 
LniDV°Wych dla zastraszania •przedsiębiorców, nie płacących da-

^  wykryto pierwszy fałszywy banknot wartości 100 
r îdóc, °l̂ G“czas znajdowano tylko fałszywe banknoty 20-litowe. 
* -  lVn,e fałszerze pieniędzy w takim stopniu udoskonalili swe

ĥnologie. ze przestawili się na lepiej wyprodukowane bankno'-

doniesień agencji prasowych, radia, 
>*>!. własnych przygotował Jerzy SUR WIŁO

Delegacja ONZ dla zbadania przebiegu 
wycofania wojsk z krajów bałtyckich

Stała misja Litwy przy ONZ 
zakomunikowała agencji ELTA, 
że sekretarz generalny ONZ Bou- 
tros Ghali wyznaczył am­
basadora prof. Tommy- Koha z 
Singapuru na swego specjalnego 
wysłannika. Będzie on przewod­
niczył delegacji ONZ, która za­
pozna się z przebiegiem wycofa­
nia sił zbrojnych , w państwach 
bałtyckich zgodnie z . przyjętą 
przez Zgromadzenie Ogólne re­
zolucją 47/21.

Delegacja sekretarza generał' 
nego ONZ 'wyrusza 28 sierpnia

;br, -z Nowego Jorku z dwutygo­
dniową misją do Rosji, Litwy, 
Łolwy i Estonii. -Odwiedzi ona 
Moskwę (29—31 sierpnia), W il­
no (31 sierpnia. — 3 września), 
Rygę (3-—6 września), Talllnn (6 
— 7 września) i znowu Moskwę 
(8—9 września). Delegacja spot. 
ka się z przywódcami politycz­
nymi i wojskowymi Rosji oraz 
państw bałtyckich, delegacjami 
na rozmowy,, parlamentarzystami 
i  dyplomatami zagranicznymi! .od­
wiedzi bazy wojskowe.

Profesor Koh jako stały przed-

W  dniach 15— 20 sierpnia br. 
w Warszawie odbędzie się mię­

dzynarodowy Kongres poświęcony 
idei uniwersalizmu. Jego orga­
nizatorem jest Międzynarodowe 
Stowarzyszenie Uniwersalizmu. 
Stowarzyszenie powstało 5 Jal 
temu na Uniwersytecie Warszaw­
skim z inicjatywy prof. Janusza 
KUCZYŃSKIEGO, który obecnie 
jest jego prezydentem.

Filozofia uniwersalizmu bada 
współczesne problemy globalne 
pod kątem wartości ogólnoludz­
kich i humanistycznych. Centrum 
dla krajów Europy, Azji, Afryki 
znajduje się właśnie na Uniwer­
sytecie Warszawskim. W  stolicy 
Polski ukazuje się kwartalnik 
„Dialogue and Humań ism“ . Co 
roku Stowarzyszenie organizuje 
sympozja w różnych krajach. 
Odbyły się w  Polsce, Berlinie Za­
chodnim, Kanadzie, Anglii. Obe­
cnie uczeni zbiorą się. na świa-

CHINY TEZ- MAJĄ SWOJEGO ELEKTRYKA

■ c i 'io1.31.80*1 spędzonych w pekińskim więzieniu powrócił do 
I ę, ,, elektryk, czołowy chiński dysydent Xu Wenli

■Kafcnem ministerstwo sprawiedliwości potwierdziło, że Xu, 
Łroff. u 2a więźnia politycznego numer 1 w tym kraju, 
Ł  ̂ i?anikWarUn̂ °Wo" wYro^ z 15 do 12 lat,
K^Skow-13111 oświadczył. iż przede wszystkim pragnie 

r^PonJfł" ' 3P°leczeństwom państw na całym świecie, które' 
XU W#-,.. najmowały się jego losem",. '

w czasach tzw. wiosny- -pekińskiej (1978—81) wy-
S a l  dziennik .IForu nP Piątego Kwietnia", w którym-
iZon̂ i . Przeprcw.adzenia reform politycznych w  Chinach,
t  v,"»ienf8Zt?Wany w 1981 r., a w rok później skazany na 15
i * wiwpa ^  £■ na Zachodzie opublikowano przemyc«’r

«a jegc pracę „Moja obrona".

mazurskie  p u p y  z  g r o b e m  d a n u Sk i

| S '» I Spychowo
, * fotografują jako

>*l*lYc7V~ c2°^owej postaci Sienkiewiczowskich „Krzyżaków 
I ’*r*» " Pozostałą z restauracji Zbudowanej w 1920

.^ygouahi** 
tychów

Ju*Wc

j W  Święcianaćh od kilku mie- 
| sięcy utrzymuje się stabilnie ce­

na wieprzowiny. Można kupić 1 
kg za 5 litów 60 centów. PrzewL 
duje się, że jesienią stanieje. 
Dżdżysta aura nie pozwala na 
gromadzenie pasz, są obawy, że 
nie będzie czym karmić bydła i . 
trzeba będzie przeznaczyć ją  na 
ubój.

Obniżkę cen spowodowała zam­
knięta handlowa spółka akcyjna 
„Viktoria'\ którą kieruje J. Sos­
nowski. Skupuje on od ludności 
trzodę i sprzedaje po stałych ce­
nach. Ostatnio spółka otworzyła 
niewielką wędzarnię. Można co­
dziennie kupić wędliny.

W  prywatnym sklepie przet­
wory mięsne są zawsze świeże, i 
wysokiej jakości.

— Ludność ma pod dostatkiem 
bydła —  mówi . Sosnowski. — 
Tylko nadążać. Handel spół­
dzielczy działa po staremu. Nie

szuka, nie myśli o człowieku, 
czeka na to, co przywiozą z zak­
ładów mięsnych. A  zakłady czu. 
ją się monopolistą. Postanowiliś­
my stworzyć im konkurencję. Na­
turalnie, że nie jest to łatwe 
Najważniejsze, aby zadowolony 
był nabywca, jak .też, abyśmy 
sami mieli pewien zysk.

Swięciany od dawna znane by­
ły z targów. Teraz również przy­
wozi się tu bydło na sobotnie 
targi. Za parę prosiąt gospodarze 
proszą 200 litów. Można kupić 
taniej,'* • gdyby się potargować, 
albo gdy podaż jest większa, jest 
z czego wybierać. Krowa nato­
miast kosztuje 1000 litów. Bliżej 
zimy ceny zwykle obniżają się.

Do Swięćian zjeżdżają' się lu­
dzie z wielu okolić,' aby kupić 
bydło, mięso. To dobra oznaka. . 
Może stopniowo powróci utraco­
na renoma ośrodka handlowego.

N. NIEZAMOW

stawiciel w ciągu wielu lat kie­
rował misją Singapuru przy ONZ 
w Nowym Jorku. W  latach 1981 
— 1982 był prezydentem trzeciej 
konferencji prawa morskiego 
ONZ i przewodniczył komitetowi 
przygotowawczemu dó konferen­
cji ONZ poświęconej spraW9ni 
ochrony i rozwoju -środowiska w 
1992 r. Prof. Koh jest prawni­
kiem, ukończył uniwersytety 
Singapuru, Harwardu i Cambrid­
ge, był ambasadorem Singapuru 
w USA.

Zgłoszona przez państwa bał­
tyckie rezolucja 47/21 została 

przyjęta jednomyślnie przez Zgro­
madzenie Ogólne 25 listopada 
1992 r Zobowiązuje ona sekre­
tarza generalnego ONZ do przy­
gotowania, raportu o . przebiegu 
wycofania na 48 sesję Zgroma- 

. dzenia Ogólnego jesienią br.

Kongres poświęcony wartościom 
ogolnoludzkim i humanistycznym

towy ; Kongres znów w Warsza­
wie. Wezmą w nim udział nie 
tylko przedstawiciele nauk huma­
nistycznych, ale i przyrodniczych, 
naukowcy, katoliccy. Temat Kon-, 
gresu brzmi: „Ku solidarności 

- wszystki.ch ludzi". ..
Jak poinformował . redakcję 

akademik Jokubas Jvlinkevićius, 
do Warszawy uda się kilkuna­
stoosobowa delegacja . litewska. 
akademicyT członkowie Sejmu, 
akademik prof. Jokubas Minkevi- 

ćius. proi. Bronius Genzelis, akade­
mik prof. Zenonas Rudzlkas, filo­
zof Arvydas Juozaltis. przedsta­

wią oni takie tematy >jak przetrwa, 
nie ludzkości i cywilizacji, tożsa­
mość kultur i ich uniwersalizm, 
kultura polityczna, ekologia, kul. 
tura narodowa i filozofia litews- 
kie i  żydowskie.

' Uczestnicy Kongresu będą pra­
cować w  kilkudziesięciu sekcjach.

Józef SZOSTAKOWSKI

W  S w ię c ia n a c h  u s t a b i l i z o w a ły  
! s ię  c e n y  n a  m ię s o

W Kownie zaczęła działać 
pierwsza w kraju przemysłowa 
siłownia wiatrowa. Stworzyli ją 
specjaliści ZSA „Jegaine", a w 
wyprodukowaniu dopomogli im 
koledzy z przedsiębiorstw ,JPer- 
gale", >;Energoremontas" i  In. 
Wiatrak o mocy 20 kilowatów 
nie jest elektrownią atomową, a- 
le i on wytworzy część energii 
elektrycznej, potrzebnej zakłado­
wi r,Svara" na przerób odpa­
dów. Produkowana przez wiatr 
elektryczność jest tania 1 czys­
ta, a najbardziej byłaby przydat­
na dla rolników Litwy tam, gdzie 
trudno zainstalować przewody e_ 
lektryczne. Niestety, dotychczas 
cena nowej siłowni jest dosyć 
wysoka 1 w tym roku wypro­
dukuje się jedynie partię doś­
wiadczalną — 5 sztuk.

N A  ZDJĘCIU: nowa siłownia 
wiatrowa.

Fot. K. Jurele 
(ELTA)

T O W A R Y  Z E  Ś W IA T A  I 
D L A  Ś W IA T A

Wyroby z litewskiego bursz­
tynu, lnu, porcelany zaprezento­
wane zostaną na wystawie mię­
dzynarodowej „Targi darów je­
sieni1'. 21 sierpnia zostanie ona 
otwarta We Frankfurcie nad Me­
nem.

O tej oraz innych międzyna­
rodowych wystawach ' — na Li­
twie i za granicą koresponden­
towi ELTA Salamonasowi Vain- 
traubasęwi opowiedział dyrektor 
Litewskiego Centrum Wystawo­
wego Alcyzas Tarvydas.

Dzis w  b a n k a c h  l i tew sk ich

odwiedzający»Spyęhow° w woj. olsztyńskim dają się I 
#ov,a râ  i fotografują jako pozostałość zamku Juranda ze

5®lovr‘ i   ‘ I ..... .......:ię. ^2°lowuje się dla liich^jeszcze iedną turystyczną at-| 
Pychowie ma być urządzony rzekomy grób Danuśki 

granda. Młodzi nie wiedzą, że Spychowo tc nfczwa 
łotn* n iê ' Powojenna, a Mazurskie Pupy — laka była 
,rrzowlk̂ a j®̂ ecnego Spychowa — są dużo starsze od Sien- 

CW ,ffl^yżaków".

„Ltetuvos valstyblnis komercinis 
bankas"
„Senamlesilo bankas" 
f|Lietuvos akdnis inovaclnis 
bankas"
„Lłetuvos verslas"
„Viln|aus bankas"

dolar marka .rubel rosyjski
amerykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż. skup * sprzedaż skup sprzedaż

3,30 3,43 1,03 2,00 o;3o 0,35
3,35 3,48 1,00 1,97 0,25 0,35

3,35 3,48 1,90 1,97
3,35 3,48 1,94 2,01 0,20 0,40
3,35 3,48 1,90 1,97 0,25 0,35

Wczoraj  w  Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

10510
18012
26493
11830

10038
18748
27575
12312
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M A G A Z Y N  M ŁO D Z IE Ż O W Y

Na własne oczy chcemy się prze­
konać jakie efekty daje praca słu­
chaczy szkoły. Młodziutki, pnący się 
gałązkami w niebo sad jest najwię­
kszą chlubą uczelni. Naprawdę jest 
nietypowy dla nas, przywykłych do 
jabłoni-olbrzymów. Drzewka są nie­
duże (gdy wyrosną będą miały mak­
symalną wysokość od 2 do 2,5 m) i 
posadzone w odległości 1,5 metra. 
Jest to prezent Akademii Rolniczej z 
Lublina. Laborant Wiktor Kosowiec z 
wielkim zapałem i ze znajomością 
opowiada o specyfice hodowli i od­
mianach posadzonych drzewek. „Te 
malutkie drzewka będą dawały duże 
plony, już w tym roku kwitły, ale zer­
waliśmy kwiaty, aby nie osłabiać 
drzew. W planach mamy sprowadze­
nie super intensywnych odmian 
jabłoni”.

Dziewczyny, zajęte doglądaniem 
młodych drzewek pytam, dlaczego 
wybrały ten kierunek nauki. Odpo-

wiadają, że pociągnęło je L  
go, że naraz będą miały 
tak wielu rzeczy się nauc^s 
pozostaje im życzyć, % y j '  
takim zapałem imały jS 
pracy. Powodzenia w nauce 

*  *  *  \

■
wykładowców (wynagro^J 
wyższe niż w szkołach średni 
angielskiego (1,5 etatu), j^  
kiego (1,5 etatu), towarowi 
urządzeń handlowych'oraz! 
dencji buchalteryjnej J f irw  
nieje możliwość zakwater? 
Zainteresowani mogą ^  
szczegółowych informacji j 
54-22-23, 54-22-18, 54-22-10 

Anna MAKow$|

NA ZDJĘCIU Bronl*a*wŁ 
dratowicz: dla I roku nowy m 
demicki już się rozpoczął.

Zmiana wiatrów w  w yższych uczelniach

młodych ludzi pociąg 
księgowość i banki

W tym roku aż 60 abiturientów—  
złotych medalistów wyraziło chęć stu­
diowania w wyższych uczelniach. 
Gdy tylko się rozpoczęło przyjmowa­
nie do szkół tego profilu, okazało się, 
że po dłuższej przerwie znów były 
konkursy. Szczególnie wzrósł prestiż 
specjalności handlowych, ekono­
micznych, medycznych, aż po kilku 
pretendentów chce studiować niez­
byt w swoim czasie popularne księ­
gowość, bankowość, zarządzanie.

—  Wraz z  reformą systemu szko­
lenia zawodowego już przed kilku 
laty udało si$ zainteresować młodzież 
wieloma niegdyś niepopularnymi 
specjalnościami. Obecnie czterolet­
nia szkoła zawodowa uczy zawodu 
zarówno i tych, którzy nie ukończyli 
dziewięciu klas, jak i maturzystów —  
zaznaczył dyrektor Departameniu 
Szkolenia Zawodowego Ministerstwa 
Kultuly i Oświaty S. Kryźius. —  W 
ub iegłym  roku konkursy do 
niektórych szkół zawodowych były 
większe niż na niektórych uniwersyte­

tach czy akademiach. -Świad® 
tym, że się podąża słuszną dro?

Zdaniem S. KrySiuta, i 
wykładowców odbyło staż za g?, 
i d ob rze  przygotowało s 
wykładania przedmiotów, j 
dotychczas jiie było. Np. v 
zawodowej w Nowej WSejceh 
szkoleni tzw. kaufmani—handb 
przemysłowi. Ludzie etyms 
„połączą” cztery wcześniejszej 
jalności —  potrafią kupić i sj 
towary, będą się znali na ich m 
nowaniu, ewidencji buchatop 
kierowaniu personelem. 
szkołach Wilna i Kowna feitf 
biznesu będą uczyli wykłada 
których na kursach i stażachniJ 
wyszkolili specjaliści z Ij 
innych krajów, j  A propo* 
przyszłości wyższe ̂ szkoły n 
nazywać kolegiami Od poezji 
szkolnego w Kiejdanach z 
działać kolegium języków o 
biznesu.

Przygotować

go (od 1 sierpnia), a jak wiadomo: 
sierpień to żniwa. Na drugim roku — 
technologia ze specjalizacją gospo­
darstwa domowego, ostatni etap 
nauki to —  specjalizacja (komercja, 
przedsiębiorczość).

Po wstępnych pracach w uczel­
ni, dziewczyny (te po maturze) już 16 
sierpnia na pięć tygodni pojadą do 
Polski, gd z ie  na bazie 
doświadczalnej SGGW w Warszawie 
będą się uczyły. Teoretyczne zajęcia 
będą w Pułtusku.

Już jak na wstępie pisałam, mię­
dzy WPSzR w Białej Wace a SGGW 
istnieje ścisła współpraca W tym roku 
10 absolwentów WPSzR pojedzie na 
naukę do Warszawy, gdzie będą się 
dokształcali i po ukończeniu otrzyma­
ją dyplomy inżyniera rolnika. Taką 
inicjatywę poparła „Wspólnota Pols­
ka", która m.in. zapewniła adeptom 
nauk rolniczych wysokie stypendia.

Na kierunek mechanizacji przyj­
mowani byli maturzyści według kon­
kursu świadectwem. Technicy-me- 
chanicy mają szeroką specjalizację, 
mogą pracować w agroserwisie, 
obsłudze technicznej i przy naprawie 
maszyn, jako zaopatrzeniowcy i 
sprzedawcy; pomocnicy doradców 
w rolnictwie i jako mistrzowie naucza­
nia. W  toku nauki otrzymają prawo 
jazdy na kategorie A, B, C, D oraz 
prawo jazdy traktorzysty (na różnego 
rodzaju ciągnikach).

Rezygnujemy z usług „Białej Służby ”?
centralnych punktach miasta udzie­
lały wszystkim przybyszom wyczer­
pujących informacji na temat rozlo­
kowania sektorów , punktów 
czerpania wody, a także możliwości 
noclegowych i żywieniowych. Służba 
informacyjna utrzymywała także stałą 
łączność pom iędzy wszystkimi 
służbami harcerskimi i państwowymi, 
realizowała to za pomocą wysokiej 
klasy sprzętu radiowego oraz łą­
czników, którzy sprawnie docierali w 
każde polecone im miejsce.

„Biała Służba" w przerwie pomię­
dzy pielgrzymkami Ojca Świętego do 
Polsk i n ie przerywała swojej 
działalności. Co roku harcerze jako 
-wolontariusze uczestniczą w Olim­
piadach Specjalnych, pomagają or­
ganizatorom w sprawnym przepro­
wadzeniu dyscyplin sportowych oraz 
op ieku ją  s ię  wszystkim i 
upośledzonymi umysłowo i fizycznie 
zawodnikami.

Uczestnikami „Białej Służby" w 
1991 r. byli nie tylko harcerze z Pols­
ki, ale także harcerze i skauci z 
całego świata, m.in. z USA, Francji, 
Meksyku, Hiszpanii, a także Łotwy, 
Estonii i Litwy.

Po obejrzeniu ekspozycji rzeczy­
wiście się widzi, że słowa inaugura­
cyjne znajdują swe potwierdzenie. 
Bardzo wymowne są zdjęcia, poka­
zujące „Białą Służbę" w działaniu.

Wystawa jest swoistą ąutorekla- 
mą. Harcerze z Polski chcieliby wraz

ze skautami i harcerzami litewskimi 
pełnić służbę podczas wizyty Ojca 
Świętego na Litwie. Właśnie z taką 
ofertą zwrócili się do Biskupa oraz 
Komitetu Wizyty Papieża na Litwie. 
Skauci i ZHP na Litwie otrzymali poz­
wolenie na to, zaś harcerze z Polski 
—  nie.

Komitet to umotywowuje tym, że 
nie, znają oni języka litewskiego. Ar­
gumenty, że podczas VI światowego 
Spotkania Młodzieży z papieżem 
skauci i harcerze z całego świata peł­
nili swą służbę i nie było żadnych 
barier językowych, nie potrafiły prze­
konać decydentów.

Wielu mieszkańców Litwy było 
na spotkaniu z Ojcem świętym w 
Polsce. Ci, którzy byli, pamiętają i 
mogą poświadczyć, jak ofiarnie za­
chowywali się harcerze. Wystawa

ilustruje zgodne 
skautów całego świata. ^  
Polski są zdziwieni, *a  ̂
odżegnują od ich 
wie ofertę pomocywP1̂ ^  
chętnie.

W prasie ciągle 
temat związany z  organ**JJ 
papieża. Niepokoi org Ą  
brak dostatecznej y/ 
nej kadry, sprzętu, * 1* % ^  
z  Polski, ludzi wyszkolOT^l 
tyką, z odpowiednim 
odsuwa. Dziwne. 1

An n a  1 ® ? ^

NA Z D J Ę C IA C H : j  
w y s ta w y  „Biała Słuifr* 
h a rce rze  w  akcji.

Repr. Bronisławy K ^

Atrakcyjne zawody
w Wileńskiej Szkole Rolniczej

1 sierpnia w Zarządzie Miejskim 
Związku Polaków na Litwie została 
otwarta wystawa fotograficzna „Biała 
Służba 91", na którą składają się 
ponad 150 fotografii i pamiątek 
przedstawiających ciężką służbę har­
cerzy podczas IV Pielgrzymki Ojca 
świętego do Polski, VI- Światowego 
Dnia Młodzieży oraz Olimpiady 
Specjalnej. Na zdjęciach są również 
utrwaleni harcerze i skauci zagra­
niczni, także z Litwy, którzy brali 
udział w zlocie 80-lecia Harcerstwa w 
Olsztynie k/Częstochowy IVI świato­
wym Spotkaniu Młodzieży z Pa­
pieżem.

Wystawę przygotowali i opraco­
wali harcerze z Referatu Wschód HR, 
fotogramy przygotowali i wykonali 
m.in. Marek Dworzyński i Piotr 
Wanke.

Podczas inauguracji Marek 
Dworzyński HR opowiedział zebra­
nym o powstaniu i działalności „Białej 
Służby"...'

—  Pod tą nazwą kryją się powstałe 
z okazji II Pielgrzymki Ojca Świętego 
służby medyczne, porządkowe i infor­
macyjne utworzone przez wszystkie 
działające w tym okresie organizacje 
harcerskie. Ich zadaniem było udziela­
nie wszelkiej pomocy wiernym śpie­
szącym na spotkanie z papieżem z 
terenu calogo kraju, a także spoza gra­
nic Polski. Harcerze na intensywnych 
kursach medycznych przeszli dosko­
nałe szkolenie udzielania pierwszej

pomocy medycznej podczas dużych 
zgromadzeń. Doskonałe wyszkole­
nie i zgranie ekip harcerskich nieraz 
przewyższało przygotowanie policji. 
Sprawność tych ekip i zaopatrzenie 
pozwalały na systematyczne dosta­
wy wody pitnej do sektorów, w 
których ruchome patrole medyczne 
złożone z harcerzy i harcerek poda­
wały ją potrzebującym. Harcerskie 
punkty medyczne udzielały pierw­
szej pomocy w sektorach, a następ­
nie transportowały chorych do har­
cerskich szpitali potowych, gdzie 
lekarze kontynuowali pomoc zapoc­
zątkowaną przez harcerzy.

Służby informacyjne rozlokowa­
ne na terenach dworców, lotnisk I w

dwie grupy, co mimo to nie pozwoliło 
przyjąć wszystkich chętnych.

Absolwentki szkół średnich będą 
uczyły się przez 2,5 lata i zdobędą 
zawód technologa rolnictwa ze spec­
jalizacją gospodarstwa domowego. 
Jest to niezwykle atrakcyjny dla was, 
dziewczęta, zawód. Obejmuje: kwia­
ciarstwo, sadownictwo, poznacie taj­
niki kuchni i gastronomii oraz podsta­
wy krawiectwa. Uf, jak tego dużo, ale 
to jeszcze nie wszystko, już na I roku 
zdobędziecie prawo jazdy. Słowem, 
po ukończeniu wszystkie prace do­
mowe będą wam jedynie przyjem­
nością.

Takie nauczanie jest nowością- 
(co prawda, po szkole podstawowej, 
gospodynie domowe kształci się 
również w Bukiszkach, ale tamtejsze 
absolwentki po ukończeniu nie będą 
miały matury), brak opracowanych 
programów nauczania, ale z pomocą 
przychodzi wierna przyjaciółka 
SGGW w Warszawie. Oto w skrócie 
jak ten plan wygląda:

—  Na I roku dziewczęta przecho­
dzą przez wszystkie elementarne 
prace rolnicze. Stąd wynika również 
nietypowe rozpoczęcie roku szkolne­

Wre praca na polach doświad­
czalnych należących do Wileńskiej 
Pomaturalnej Szkoły Rolniczej. Nowy 
rok akademicki już się rozpoczął dla 
dziewcząt, które po maturze wybrały 
zawód z dziedziny gospodarstwa do­
mowego.

Właśnie jak najwięcej choemy się 
dowiedzieć o tym nowym kierunku 
na uczelni. Opowiadają o nim dyrek­
tor tej placówki p. Ryszard Stanłsz 
oraz zastępca dyrektora do spraw 
praktycznych p. Alina Komar.

Uczelnia stara się podążać z du­
chem czasu, świadczy o tym ogrom­
na popularność kierunku mena- 
dżerstwa / oraz gospodarstwa 
domowego (szczególnie po 9 kla­
sach), Bardziej szczegółowo o tym 
ostatnim.

—  Na kierunek gospodarstwa 
domowego są przyjmowane dziew­
częta po ukończeniu 9 klas, a także 
po maturze. Nauka po szkole podsta­
wowej trwa 4 lata. Po jej ukończeniu 
dziewczęta będą miały maturę oraz 
dyplom ekonomii gospodarstwa do­
mowego. W tym roku na ten kierunek 
było wyjątkowo dużo chętnych. Za­
miast planowanej jednej utworzono
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pielgrzym owe refleksje
, Pfelgnymka

> 5  g ik ie m  W jjjJJc j  
&*£***? GORLIC-

m S> H

b?dZlemI  1|  S i  i«by się stała tradycją. 
* 4 f t |  odbyte] |  Ostre) 

^  2  po skończonej plelg-

r . ! S S  i i ulioy'
i Śj dowiedzieć się eze-

^"TkrnlMMlomo, pfclgr^mkę 
j " k..orpmtowrt ksiądz sam?

'^ fe taks i?51810-  
lOgj prosi księdza o a^ograf, 

uiszczę o znaczek pamiątkowy z 
Szymki, ktoś pyta o autobus. Re- 
j j j j ,  odkładamy rozmowę na

^ ‘ cosem 1  i  nielogiczne pro-

-UłiwtaiJ-' i
2n)ja da księdza głęboki szacu- 

jjszczsod ubiegłego roku, kiedy 
t , Kasie I Pielgrzymki Miłosierdzia 
oldeffl przypadkowo się u niego 
-gwadaiam. Sceneria dla spowia­
da dcii nietypowa — droga, las 
6, pole — już nie pamiętam. Ab- 
obowdo mnie wówczas co innego, 
przystępowałam do spowiedzi 
mnoży raz po latach przemyśleń i 
ro z terek  duchowych co do sensu 
Nitry i istoty Boga. Rozmowa to ra­
cze j niż spowiedź. Wyrzuciłam z sie­
bie wszystkie grzechy i wątpliwości i 
w rozterce czekałam, że tak powiem, 
nawyrok. Oczekiwałam innej pokuty, 
od tej, którą ksiądz mi zadał: kazał mi 
pomodlić się... po prostu za swych 
pizyjaoiół... Cały racjonalny mój 
lwiąt rozpadł się na łeb na szyję. W 
tamtej chwili nie wiedziałam już nic.

Stopniowo coś zaczęło się zmie­
niać. Zrozumiałam, źe nie wszystko 
Je się zmierzyć, zobaczyć, dotknąć. 
Świat okazał się prosty: wystarczyło 
•wierzyć. I pokochać.

Jest miłość za nic” . (...)
W tej pierwszej, niezmiernie dla 

m7,e ważne] pielgrzymce napisała 
®* pro memoria Wala: „Miarą 
®ł°wecżeństwą jest miłość". Pozor- 
^  prosta sentencja zaczęła dla mnie 
"jjjerać wraz głębszej treści/Poko- 
a‘ *^tak, aby każdy krok był 

warunkowany Miłością. O moim 
Męczeństwie świadczyć ma 
^o ić  mojej miłości.

2 tego i wielu innych pozornie 

' ^ Ch' a Jakże znaczących 
®9«ow kropla po kropli wsiąkało

C ( o ? S B0.teŻWple,grzymce
flia.hu- ^lera*° Innego znacz e- 

“J^otwier^ nowy, całkiem inny 
ni, °y szczegół, każde zdarze- 

X ‘•'••owo odbierało się 
PowiBmlnacZ0k °*tfZei' bliżej, że tak 

i C n i $erl a- To 00 najlepsze, 
I *  ' ^amszone I wdeptane

gdzieś daleko, tu —  wydobywa się 
na powierzchnię. Dzięki ciepłej atmo­
sferze, wspaniałym ludziom, obco­
waniu z przyrodą. Tu się jest po pro­
stu bliżej Boga.

„Bóg Jest lak wielki,
że jest i Go nie ma 

tak wszechmogący,
że potrafi nie być 

więc nieobecność Jego
też się zdarza 

stąd czasem ciemno
i serce się tłu<3&.~”  

Wala: Z pewnością celem każdej 
pielgrzymki jest spotkanie z Bogiem. 
Po to wyruszamy, po to się modlimy. 
We wspólnocie. Ale jest to też osobis- 
te spotkan ie z B og iem  za 
pośrednictwem własnej modlitwy.

Jolka: Szłam na pielgrzymkę po­
wodowana z jednej strony cieka­
wością, z  drugiej —  wewnętrzną po­
trzebą odizolowania się, zajrzenia w 
głąb siebie, znalezienia swego miej­
sca w tym chaosie życia... Szło się 
zresztą fatalnie, ciągle lało, po dru­
gim dniu myślałam —  koniec, nie 
dojdę. Ale wzięłam się w garść, zaś 
oprócz tego panowała tak wspaniała 
atmosfera, że doszłam. I mogłabym 
iść dalej. Na razie jestem pod wra­
żeniem tej całej atmosfery, w stanie 
jakiejś euforii. Muszę to jeszcze raz 
wszystko przemyśleć.

„Staję się stale mniejszy 
w mieście

które jak inflacja rośnie**. 
Janusz: Nie miałem co robić z 

czasem.
„Do Boga Idzie się na całego**. 
Irena: Deszczowo nam się szło, 

szczególnie w drugim dniu lało jak z 
cebra. Zmieniało się po kilka razy 
skarpety, ale było wspaniale. Ludzie 
udostępniali nam noclegi, pomagali 
osuszyć ubranie, współczuli, że  się 
chce nam w taki deszcz iść. Ale. Dla 
mnie deszcz nie był utrapieniem, stał 
się jedyn ie ciekawym doświad­
czeniem. Żartowali niektórzy, że bez 
deszczu już nie potrafią iść. Poza tym 
wierzyło się, że jak Pan Bóg deszcz 
zsyła, to da też zdrowie.

Dlaczego tu jestem już drugi raz? 
Postanowiłam, że odłożę wszystkie 
pilne sprawy. Po prostu musiałam tu 
być. Od czasu I Pielgrzymki jestem z 
Bogiem na co dzień...

Czy tak łatwo się spotkać
cierpiącym na miłość 

w świecie, w którym kłopoty
nasze nie ustaną —  

bo jak diabeł ucieknie,
odejdzie i anioł.... 

Wala: Pielgrzymka niejako daje 
do zrozumienia, że człowiek jest tu 
jedynie pielgrzymem. Tylko że w  tej 
naszej konkretnej pielgrzymce wię­
cej jest dobroci, przyjaźni, miłości... 

Podsłuchane: W jednej miejsco­

wości to spotkali nas (pielgrzymów) 
tylko ksiądz i, zdaje się, mer miasta. 
W telewizji leciała „Po prostu Maria".

M irek: Pielgrzymka utwierdziła 
mnie w moim życiowym wyborze, 
jestem szczęśliwy. Znalazłem wielu 
przyjaciół. Poza tym pielgrzymka 
rozszerza światopogląd —  to nie 
tylko modlitwy, ale i ciekawe konfe­
rencje na różne tematy np. o rodzi­
nie, historii Kościoła. Na postojach 
każdy n)ógł porozmawiać sobie z 
księdzem na nurtujące go tematy. 
Nie było tylko meczu piłki nożnej jak 
w ubiegłym roku. Ogólne wrażenie: 
wspaniałe. Złej pogody nie było 
widać. Ksiądz Wojciech zamieniał 
kałuże w Morza Czerwone.

Wala: Od czasu i pielgrzymki 
ogarnął mnie spokój. Olśnienia nie 
było, było powolne działanie. Stałam 
się bardziej tolerancyjna, łatwiej mi 
zrozumieć innych ludzi, ich próbie* 
my.

Z  kazania w  O s tre j B ram ie: 
„Uczymy się od Maryi jak kochać 
drugiego człowieka".

O jc ie c  Sław om ir: M yślę, że  
pielgrzymka jest dla młodzieży atrak­
cyjnym spotkaniem z Panem Bo­
giem. Bo też młodzież przeważa. Są 
też dzieci z  rodzicami, także osoby 
starsze. Po drodze ludzie się ciąglę 
dołączali, do Ostrej Bramy przyszło 
ponad 400 osób. Celem pielgrzymki 
jest Ostra Brama, na tym się jednak 
nie kończy.

/Cs. Wojciech: „Pielgrzymkę zor­
ganizowaliśmy w ub. roku razem z 
ks. Dariuszem St§uVczykiem. A że 
pielgrzymka musi skądś wychodzić, 
więc stanęło z Ejszyszek, mojej para­
fii. Dobrze by było, żeby pielgrzymki 
ruszały też z innych ośrodków.

Co jest potrzebne do organizacji 
pielgrzym ki? Przede wszystkim 
dobre chęci. Ze strony formalnej — 
żadnej trudności. Jeżeli chodzi o 
władze duchowne czy też świeckie 
—  nie .było żadnych problemów.

Cel pielgrzymki? Zawsze religij- 
ny. Wszyscy modliliśmy się w intencji 
szczęśliwego przyjazdu Ojca św. Z 
pewnością każdy modlił się w swojej 
własnej intencji. Pielgrzymka jest 
jedną z  form religijności. Ludzie zaś 
potrzebują ożywienia życia. Myślę, 
że pielgrzymka iest właśnie formą 
ożywienia życia religijnego mło­
dzieży.

Od siebie dodam: Przeżyj to 
sam. Myślę, że warto. I do zobacze­
nia w przyszłym roku.

Wrażenia uczestników pielgrzym­
ki spisała oraz wiersze Ks. J. Twar­
dowskiego cytowała

Maria WĄSIK
P.S. Honorarium przeznaczam  

na budowę polskiej szkoły w  Justy- 
niszkach. .
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zamiast śniada­

nia wypija szklankę soku ze świeżych 
pomarańcz. Pierwszym jej posiłkiem 
jest dopiero obiad*.

Jason Donovatt
Najbardziej lubi „musli" (mies­

zanka płatków owsianych, kukury? 
dzianych oraz suszonych owoców, 
np. rodzynki, banany). Do tego 
szklanka soku pomarańczowego. 
Śniadanie kończy kawą z mlekiem.

Madonna ■
Ulubionym daniem ekscentrycz­

nej gwiazdy jest jajecznica ze szpina­

kiem oraz pomidorami, szklanka 
soku pomarańczowego. Posiłek 1 
kończy dwoma plastrami melona.

BeUy Boo
Je śniadanie o piątej.rano. Jajec­

znica na tostach oraz filiżanka kawy 
to cały jego posiłek.

Donnie (New Kie/s)
Lubi późno wstawać i łączy śnia­

danie z obiadem. Zjada wówczas; 
jajecznicę, boczek, frytki, pieczarki 
oraz 6 kromek chleba tostowego. Po­
nieważ jest jeszcze głodny, spożywa 
miseozkę płatków kukurydzianych, 
popija sokiem pomarańczowym oraz 
herbatą.

Opracowała A.M.

Dziewczęta z W ileńszczyzny 
wyjechały do USA

W  tych dniach m łodzież  z 
ca łe g o  świata zgrom adziła  się 
wokół O jca Św iętego Jana Pawła 
II w  Denver w  Stanach Zjedno­
czonych. C ieszym y się, że  z  Wi­
leń s zc zy zn y  reprezentu ją nas 
Anna Sudujko z  Wilna —  przed­
staw ic ie lka  Forum  M łod zieży  
P o lsk ie j na Litwie^ oraz A licja 
Leuto z  Ejszyszek, która zajęła i 
m iejsce w  olimpiadzie w iedzy re­
ligijnej.

D z iew c zę ta  n asze  w raz z 
m łodzieżą polską pod przewod­

n ic tw e m  K s. B iskupa  
Władysława Bobowskiego z  Tar­
nowa udały 's ię  samolotem do 
Ch icago, a następnie w Góry 
Skaliste d o  Denver.

Warto zaznaczyć, że  również 
obecnie grupa 45 osób  z  III etapu 
olimpiady tytułem nagrody prze­
bywa w  Częstochowie.

Inf. wt.
NA ZDJĘCIU Bronisławy Kon­

dratowicz: Anna i Alicja przed od­
jazdem z Wilna.

Powrót koturna

Będą jeszcze wyższe
„W  renesansowej Wenecji wy­

sokie podeszwy butów miały bar­
d zo  praktyczne znaczenie. Ich 
w łaścicielkom  pozwalały suchą 
nogą przejść pr/.cz błolo i wodę,, 
wcale nierzadko zalewającą uliczki 
położonej na lagunie Wenecji. Dzi­
siaj buty o  niebotycznych podesz­
wach) na przykład z  czerwonego 
jedwabiu z  delikatnymi rzemykami 
są dla kobiet jedynie czystą przy­
jemnością”  —  zauważa w  tygodni­
ku „Stern”  Nicolaus Ncumann.

Moda na buty na kol urnie —  na 
równej pjat formie, z lekko zaznaczo­
nym Obcasem lub wysokim kloc- 
kicm-obcascm i szeroką grubą po­
deszwą —  zadomowiły się już i na 
naszych ulicach. Niektóre z part przy­
pominają sobie, że już raz „w czymś 
takim chodziły” . Jedne w latach 70, 
inne jeszcze wcześniej, w okresie 
przedwojennym. Rzadko kto wic, że 
prekursorkami tej mody były miesz­
czki XV-wicczncj Wenecji. Aby 
przejść suchą nogą przez ulicę zalaną 
wodą czy pokrytą błotem, kazały 
przybijać pod kosztowne, jedwabne 
huty drewniane podeszwy.-

KotUrny znane już były w sta­
rożytnej Grecji. Nic noszono ich 
wprawdzie na ulicach* ale na teat­
ralnej Scenie. Zakładane były przez 
greckich aklorów grających trage­
die po to, by być lepiej widocznym 
przez publiczność. A le  na co dżień 
nic przjęły się, bo i nic było takiej 
potrzeby. Inaczej w latach 40 na­
szego stulecia, gdy po 4 wiekach 
powróciła moda na buty-wieżc. 
Gdy Włoch Salvatorc Fcrragamo w 
latach 40 kreował dla holywoodz- 
kicj wytwórni Glamour-Gardc 
buty na koturnie, czynił to z powo­
du braku materiałów, a konkretnie 
stali na obcasy. Wycinano więc wy­
sokie podeszwy i obcasy z korka 
albo z drewna. Modę lat 40 kopio­
wali 30 lat później hippisi, co już 
lepiej pamiętamy z autopsji albo 
filmów.. W  tym okresie, jak zau­
waża projektant Paul Lcnnard,

wiciu szewców przybijało wysokie 
podeszwy pod konwencjonalnymi 
butami, co było przyczyną prob­
lemów z utrzymaniem równowagi. 
A le i z  tVm sobie poradzono.

W  dzisiejszym pówrocic kotur- 
1 na trudno doszukiwać się jakichś 
względów praktycznych, poza wy­
godą. Ho buty-wieżc (do 18-20 cm 
wysokości) dzięki szerokim, kloc- 
kowatym obcasom i grubym po­
deszwom, wykonanym z lekkich 
materiałów, są bardzo wygodne, o 
czym zdają się wiedzieć najlepiej —  
jak wskazuje ulica -*• młode dziew­
czyny. W  Warszawie modne buły 
można kupić ju ż  w łaściw ie 
każdym buliku z obuwiem, poja­
w ia ją  sję także  w sklepach 
państwowych. Ceny koturnów są 
zróżnicowane, w zależności od pro­
ducenta i jakości materiałów. T  
włoskie są najdroższe.

Ilu ty na koturnie polskiej pro­
dukcji —  bo i polscy producenci szyb­
ki ) podchwycili nową linię— są gene­
ralnie tańsze. Szkoda, że najczęściej 
także gorszej jakości. Huty ni 
całkiem ładnym, naturalnym korku] 
ale z gorszą w wykonaniu górfl 
(zamsz) można kupić za 400 tysięcy,| 
klapki na koturnie niskie, już 2*S0 ty­
sięcy, a na równej platformie pokrytejl 
w całości lnem za 390 tysięcy. Za buty 
włoskie trzeba zapłacić więcej, choł 
ciaż też nic zawsze jest to gwarancja J 
wysokiej jakości.

Buty na klockach będziemy I 
chyba także nosiły jesienią. Już poja-l 

Wiły się pełne buty polskie, np. na 
grubej, czarnej gumie, z zamszową| 
górą za 560-580 tysięcy. Włoskie 
Rivc(»auche— na średniej wielkości 
koturnie, pełne zróżnymi odcieniami 
skóry częściowo pokrytej złotem —  
kosztują 2400 000 złotych.-

W  sklepach wileńskich ko­
turnów jeszcze nic widać, ale lada 
dzień chyba się zjawią. Na bazarze 
i butikach już się zdarzają. Na ulicy 
od czasu do czasu —  również.

Przygotowała Ł. J.
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/ io s n k i” w Polsce

O tym nikt nawet nie mógł ma­
rzyć. Stało się to niespodziewanie —  
chór „Pierwiosnki" jodzie do Koszali­
na.

Na przygotowania mało czasu, a 
spraw do załatwienia — mnóstwo. 
Jednakże wszystko toczyło się nor­
malnie, był tylko jeden problem — 
transport. Autokarów dużo, a nie ma 
czym jechać. Do wyjazdu pozosta­
wało kilka dni — nadziei na znalezie­
nie znikąd.

Pozostawała ostatnia deska ra­
tunku — ZPL Telefon do prezesa 
Zarządu Głównego Jana Mincewi- 
cza. Odpowiedź brzmiała konkretnie. 
I stanowczo — jest możliwość, ale 
będzie to kosztowało okrągłą sumkę 
w walucie —  200 dolarów USA za 
dojazd do granicy... Tylko skąd je 
wziąć? Ale na śwlecio jednak są 
dobrzy ludzie i dosłownie wszystko 
rozstrzygnęło się w ostatnich dniach.
I dziś „Pierwiosnki” wyrażają wdzię­
czność dyrektorowi szkoły im. J. I. 
Kraszewskiego panu Czesławowi

Malewskiemu za pom oc w 
umożliwieniu wyjazdu, gorąco dzię­
kują za ogromne poparcie konsulowi 
RP w Wilnie Dobiesławowi Rzemie- 
niewskiemu, dyrektorowi trockiego 
przedsiębiorstwa komunikacji samo­
chodowej Zenonowi Kuzborskiemu 
za udostępnienie środka lokomocji, a 
także kierowcy Siergiejowi Rusako­
wi, który dowiózł nas szczęśliwie. 
Granicę litewsko-polską przekracza­
my z piosenką. I oto jesteśmy w' Ko­
szalinie. _ Powitano nas serdecznie. 
Po nocy zawieramy znajomość z Ko­
szalinem. Szczególnie utkwiła w pa­
mięci impreza pod hasłem „Byliśmy, 
jesteśmy, będziemy Polakami", 
kiedy przy pomniku Więzi Polonii'z 
Macierzą spotkali się organizatorzy, 
uczestnicy Warsztatów Artystycz­
nych Polonijnych Zespołów Śpie­
waczych i mieszkańcy miasta.

Po hymnie państwowym zebra­
nych powitali przewodniczący Rady 
Miejskiej Ryszard Wiśriiewśki, prezes 
Koszalińskiego Oddziału Stowarzy­

szenia „Wspólnoty Polskiej" Gabriela 
Cwojdzińska, wiceminister kultury L 
sztuki Ryszard Czarniecki, prezes 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska" 
prof. Andrzej Stelmachowski, a w 
imieniu przedstawicieli Polonii Alojzy 
Kaleta, wiceprezes Polskiego Związ­
ku Kulturalno-Oświatowego w Cze­
chach.

Pod pomnikiem złożono wiązan­
ki kwiatów, a zespoły polonijne 
odśpiewały po jednej pleśni. Wystą­
piły zespoły śpiewacze „Iwianka" z 
lwia (Białoruś), chory „Echo" i „Pier­
w iosnki" (W ilno), „P rz e łę c z "  z 
Mostów (Czechy), „Strumień" z 
Krasławia (Łotwa), zespół śpiewaczy 
„Ogniwo" z Irkucka (Rosja), chóry 
„Lutnia" z Czerniowiec i „Wiklina" z 
Żytomierza (Ukraina).

W pierwszą niedzielę wszyscy 
wysłuchali Mszy św. w kościele św. 
Ducha, w którym-kilka lat temu modlił 
się papież Jan Paweł II:

„Pierwiosnkn zaproszono na 
św ięto Neptuna, gd z ie  d ziec i

przeżyły naprawdę wiele miłych 
wrażeń, na otwartej estradzie w od­
ległości 200 metrów od morza wystą­
piły z koncertem. Następnie wójt 
gminy Mielno Zbigniew Choiński, dy­
rektor Mielnieńskiegó Ośrodka Spor­
tu i Rekreacji Wojciech Medyński 
zaprosili na kolację, Takich spotkań 
było wiele.
• „Pierwjosnki" wystąpiły w mjęj- 

scowości Domki w ośrodku wypo­
czynkowym „Dukat" Banku Gospo­
darki Żywnościowej. Powitali nas tu 
pan inżynier Jerzy Kqstka i pani Ro- 

, mualda Banaś.
Chórzyści spotkali się z dziećmi 

wypoczywającymi w obozie artysty­
cznym, a po dyskotece po prostu nie 
chciało Się wyjeżdżać. Między spot­
kaniem  odbyw ały s ię  próby. 
W zrusza jące było spotkanie z 
prezydóntem Koszalina Bogdanem 
Krawczykiem. Jego słowa pełne 
fniłości do ojczyzny, uczucia patrio­
tyzmu napełniały serca ogromną ra­
dością, że Macierz o nas pamięta. 
Przybyli z Irkucka Polacy zatracili już 
swoją mowę ojczystą, jednakże po­
zostają Polakami. My natomiast za­
chowaliśmy ją i to jeśt bardzo ważne. 
Na spotkaniu były też łzy —  łzy'ra­
dości, szczęścia, było zrozumienie 
tćgo, że teraz musimy, jak nigdy 
dotąd, być razem, umacniać naszą 
kulturę i upowszechniać tam, gdzie 
zanika.

Niech odnotuję, że nasz chór z 
kapelą był jedynym dziecięcym zes­
połem wśród dorosłych. Wspominam 
póWien epizod. Było to w Mielnie. Po 
koncercie podszedł pan i zapytał —  
jesteście z Wilna? Na odpowiedź 
twierdzącą rzekł: chcę wam przeka­
zać milion złotych i niech dzieci kupią 
najsmaczniejsze lody. Byliśmy nad 
wyraz zaskoczeni, wdzięczni A lody 
naprawdę smakowite były.

Nadszedł dzień wspólnego kon­
certu galowego. Było wspaniałe wi­

Preludium do przyszłego Festynu
Miałem okazję towarzyszyć zaję­

ciom warsztatowym i koncertom 
chóru „Echo”. Już na pierwszych ki­
lometrach po Stronie polskiej nastą­
piło miłe spontaniczne spotkanie z 
pielgrzymami, podążającymi do wi­
leńskiej Ostrej- Bramy. Obustronne 
śpiewy pieśni religijnych, życzenie 
pomyślnej dobrej podróży, pytania, 
jak Litwa przygotowuje się do wizyty 
papieża Jana Pawła 11’ i już żegna­
liśmy się...

Pobyt w Koszalinie wypadł bar­
dzo pracowicie. Zaczęło się od pod­
sumowania zajęć studium dyrygenc­
ki ego, w którym (m ile było 
stwierdzić) uczestniczyło również 
kilka osób z Wilna. Byliśmy świadka­
mi Ich dobrego popisu. Chóry nato­
miast zainaugurowały pobyt oddziel­
nymi występami poof koszalińskim 
Pomnikiem Więzi Polonii z Macierzą. 
Każdy z chórów wystąpił również w 
koszalińskiej Katedrze. „Echo" śpie­
wało tam pieśń Stefana Stuligrosza 
do słów Aleksandrąśnieżki „Matko 
Najświętsza znad Ostrej Bramy". 
Zabrzmiało to całkiem dobrze i wnet 
życzliwi gospodarze obdarował! 
zespół ay diokasetą z ty m nagraniem.

Był też szereg innych-okazji do

wystąpień z kilkoma utworami lub z 
całym programem koncertowym r—'- 
w Wyższym Seminarium Duchow­
nym, w centrum handlowym „Ce­
gielski", w Połczynie -  Zdroju przed 
wczasowiczami Witano! przyjmowa­
no wszędzie chór wileński bardzo 
serdecznie.

Wspólne próby wszystkich naraz 
chórów zaowocowały występem fi­
nalnym w amfiteatrze. W ciągu tych 
dni najlepsi muzycy kilku uczelnr po­
trafili dokonać tego, że ambitny i 
dość trudny repertuar zabrzmiał nap­
rawdę imponująco. A wspólna praca 
dała możliwość zapoznania się 
miłośników śpiewu z sobą. Irkuck, 
Mosty, Wilno utworzyły .trójkąt nowo 
powstałych więzi ludzkich, wymiany 
adresów itp. Tu też nastąpiło prawy­
konanie kilku pieśni J. Świdra two­
rzących cykl pod wspólnym tytułem 
„Zaśpiewajmy razem", %

I jeszcze: miłe, serdeczne spot­
kanie z władzami koszalińskimi '-nr 
prezydentem, miasta Bogdanem 
Krawczykiem; śpiewy na Górze 
Chełmskiej przy Sanktuarium Maryj­
nym; wspólne ognisko nad~uroczym 
jeziorem Rosnowskim z .niewymu­
szoną wielogodzinną zabawą.

dowisko. Piękny amfiteatr (1
ćego Paderewskiego! Zebrał
wszyscy z warsztatów. Ostatniej 
pobytu, wszyscy dorośli*] dziecię 
jeżdżają z żalem. Gospodarze 
rasząją<óó ogniska na ostatnie*., 
kanie. Długo Rozbrzmiewa mujS 
pfeśń, wszyscy bawili się wejA 

| Dzieci żegnają się z Koszalin^
• to kar-rusza. Dzieci rozpamiętują^
zostające za nimi niezapomniane u 
dni. Chyba w  niejednej główce 
myka myśj-marzenie^może ,Wsp» 
nota Polska” niespodziewarralfpk 
ruje również nam autokm którym 
będziemy jeździli z koncertami 
całej Polsce!

Ogromnie cenimy wielki tnd 
ludzi, którzy pozwolili nam na fc 
spotkanie Polaków z Zachodi 
Wschodu, rozproszonySnfio cały] 
świecie. Serdeczne dzięki liależąat 
pani Gabrieli Cwojdzińskiej|pz| 
sowi Koszalińskiego Odd^lu Sfr 
warzyszenia „Wspólnota Polska’ 
panu Józefowi Krzyżanowskiemu 
prezesowi Koszalińskiego Oddza* 
S;owaizyszenia „WspólndS Polski’ 
oraz^naszemu pilotowi Grzęgorzo* 
Godlęwskienriu, który wszędzfenai 
towarzyszył i za którego pośred 
Tiictwcm pragniemy nawiązać k»

. 'takt z koszalińska szkołą nr^
A ^Pierwiosnki" d la  Was, s& 

noWhi Państwo, śpiewają „StolatT

Zbigniew MARKOWICZ, 
prozes komitetu rodzicielskiego I  

Szkoły Jrcdnią I 
^t ..^n.łSJ. I. KraszeH f̂cC»l 

NA ZDJĘCIU: śpiewają! jpfc I 
wiosnki” ; na przyjęciu u prezydefr I 
ta m. Koszalina (od lewej) -r  | 
dan K raw czyk , prezydent! 
Gabriela Cwojdzińska^ prezeski I 
K o s za liń s k ie g o  Oddział® I 
„Wspólnoty Polskiej"; chór łąctf-1 
ny zespołów.

FotiiaW

■Cały pobyt to pewne preludium 
do przyszłorocznego Festynu Pols­
kich Zespołów Śpiewaczych spoza 
Polski. Jego zasięg będzie Wzboga­
cony o udział chórów również z kie­
runków: Północ i Zachód. „Będziemy 
mieli nad czym pracować, aby wy­
paść godnie —  mówi kięrownik

„Echa" Władysław Korkuć«̂ ==- Wzbo­
gaciliśmy repertuar i będziemy go 
rozwijać, by sprostaĆ^traidycjom 
„Echa" działającego niegdyś w Wil­
nie. A teraz najważniejsze, Co nas 
czeka, tó udział w wykonaniu kilku 
pieśni pó polsku* w przewidzianym

z Litwy podczas wrześńioWOTr^ 
rzymki Ojca Świętego^^H

Wojciech PIOTROWI^

NA ZDJĘCIU: śpiew8 
„Echo” .

FoL Zbigniew MARKOWljg;



Sejm 
Wileński
1922 r.
Kro n ik a

d o k u m e n t a l n a

7. Wobec wyłuszczonego, wi­
leńskie społeczeństwo litewskie, nie 
chcąc wykroczyć przeciwko swemu na­
rodowi i ojczyźnie, nie uczestniczy w 
wyborach do takiego Sejmu, spełniając 
zaś jego wolę Tymczasowy Komitet L i­
tewski w Wilnie, nie będzie brał udziału 
w takich wyborach”.

Jednoznacznie negatywny stosu­
nek Litwinów do-wyborów potwierdza­
ją artykuły w prasie'litewskiej, takie jak 
choćby ten, zamieszczony w nr 1 czaso-. 
pisma „Nasza Ziemia”:

„Kto będzie wybierał do Sejmu W i­
leńskiego ■

Ponieważ ani L itw in i, ani 
Białorusini, ani Żydzi nie- będą brali 
udziału w wyborach do Sejmu W i­
leńskiego, to ten Sejm wybierać będą 
sami tylko Polacy (i to nie wszyscy), 
orazaleksiuki i bolszewicy. Aleksiuki są 
to ludzie z nielicznej partii białoruskiej, 
będącej na usługach rządu polskiego. 
Głową partii jest Aleksiuk”.

Z  kolei w litewskiej jednodniówcez 4 
grudnia 1921 „W  stolicy Litwy”  czytamy: 

„...Polska pragnęłaby otrzymać'• 
zgodę ludności Wileńszczyzny na 
połączenie tego kraju do Polski. W  tym 
celu pragnie zwołać-w Wilnie zgroma­
dzenie ludności, które by orzekło, 
dokąd ludność wileńska pragnie na­
leżeć, czydo Polski czy do Litwy. (...) 
Prawdziwy nawet plebiscyt nie zawsze 
daje możność poznania rzeczywistych 
chęci ludności, to cóż i mówić o wybo­
rach w takich Warunkach, które obecnie 
utworzyły się na Wileńszczyźnie”.

Tym jednoznacznym wystąpie­
niom Litwinów wileńskich sekundo­
wały oczywiście wystąpienia rządu li­
tewskiego skierowane głównie do Rady 
Ligi Narodów.

Z  materiałów Generalnego Komi­
sariatu Wyborczego wynika, że w okrę­
gu wyborczym 11, Święciańskim, 
zgłoszona została lista kandydatów na

UTWINl
liczebności 

K Ł i  zajmowali dopiero

Tcmiti«'PoFt,lakach’ ZydaChl 
^  ^Jednal: ze względu na
: j-mniu o Wilno ich zdanie wrspra-
«  ^  najbardziej w a^ce I

*  " ^ ^ ' t e ^ e n t n  ie t rzyma! i sic;
.^cojużw^niej manifetcwah *
S crfa iy i*  rozmów z Polaka"11 —
Wjffliii litewskie, W związku z tym 
uaesinictwo w Sejmie zwołanym przez 
Poiałówuważająza niemożliwe. Mimo
„„•sto prezes Okręgowej Komisji 
Wyborczej na miasto Wilno Grabow- 
iki. 3 grudnia 1921 wystosował do 
Tymczasowego Komitetu Litewskiego 

j o wyznaczenie kilku 
przedstawicieli Litwinów, spełniając 
tym polecenie Głównego Komisarza 
Wyborczego, którzy zasiądą w komis- 
-Ji wyborczych. Odpowiedź Litwinów 
io pismo była następująca:
„W odpowiedzi na Pismo Pańskie 

zdnia 3JCI121 r. Nr 13, w którym Pan 
prosi o dostarczenie Panu przez Tym.
Kom. Li L w Wilnie listy osób do udziału 
Komisjach Wyborczych, Komitet po­

daje do Pańskiej wiadomości, że prośby 
Pańskiej spełnić nie może z powodów 
ustępujących:
I  L Tymczasowy Kom. Litewski w 
Wilnie jest obrany przez zorganizowa­
ne społeczeństwo litewskie w Wilnie w 
cdu wyrażenia, i obrony potrzeb tego 
tP°tazeństwa, którego też stanowisko, 

sprawach poszczególnych Komitet 
p51? siS zrealizować i nie może brać 

*  pracy, która by szkodziła in- 
,Ha°n społeczeństwa litewskiego.
. 1 toitycbczasawa trzyletnia admi- 

-,!râ | w Wileńszczyźnie 
* ***  ®  nawet zmuszone do lęp- 
anim °*)c*10<*2en'a s*5 z ludnością 

ten do Polski,
‘Połeczeń* e * ^HJan^owana część posłów podpisana przez kilkudziesięciu)
^ ^ k i e g o  miejscowego i Litwinów. Ze względu jednak na to, że
ny.L . WC8°» nieraz gorzej od daw- 

Przeii^C™ *^ c’c^ uciskają i

feSeTnLLl-WinÓW’ iCh ŻyCie
P«m* • lslc* księży, szkoły,
“W ow tsi)^e handlovve i prze- 

^ towarzyszenia, nie ukrywa- 
W il^ ^ ^ cn ien ia  litewskości w

w5S?W0 pokkie 0ISaniz“-
tal,C‘^ ? 0kntymCelU'abyWyZyS-Pracy nnu. kuPacyjne i monopol 
^C 2VZnivfyęZnej ’ ZmuS>6 Wi- 
l0sla'CQnt- P° łączcnia się z Polską

4 . u i  ^^polonizować.
*Sa w.11?  ***“ WHeńszezyzna od

^hyehżPN (SWŷ aną dos* 
"'Wze « .  ^ki agitatorów i za pie­
c i e  zai uiln- P^^yłane, jedno- 

L i t u j strzeże, by żaden

ly W i ,  kacyj " 'i  ^9 Wi- 
Ulwy ^  ? Pracowania na ko­

j o t y  L 4î scow* zaś działacze
Przełij

ladowai 
‘ A1mi

krępowani |  

lustracja polska w Wi-

została ona już po upływie terminu 
składania takich dokumentów, nie zos­
tała uwzględniona przez władze. Oczy­
wiście jest to tylko przykład jednostko­
wy, gdyż w praktyce Litwini jednak 
zbojkotowali te wybory.

Kampania wyborcza 
1 wybory

W  momencie ostatecznej zapowie­
dzi zwołania Sejmu Wileńskiego wiado­
mym'już było, że będzie on spełniał 
tylko rolę zamiennika plebiscytu, jaki 
miano pierwotnie z inicjatywy Ligi Na­
rodów tu przeprowadzić. Stąd leż rząd 
polski oraz władze Litwy Środkowej w 
propagandzie przedwyborczej główny 
nacisk kładły na zapewnienie wyborom 
jak największej frekwencji. Gdyby 
doszło do tego, że w wyborach uczest­
niczyłoby mniej niż 50 proc. elektoratu, 
to łatwo byłoby zakwestionować uch­
wałę Sejmu o wcieleniu Wilenszczyzny 
do Polski, jako uchwałę mniejszości 
społeczeństwa tych ziem.

m m m m m m■lu ^CYina l m  r e i  całą 
v*r)Cę1°wi »kicr̂ L,U.Ŵ c  ̂wymienione- 
i* * *łió^g*§{ypP®8i I postępo-
O P fic ilji ’ Mlatni^ chwili
X .  Wc |paaowania U .-

fta ę^a^nkach nawet obie- 
sCjfn Ŵ X)r̂ w „wolności” ' 

żW *Crciedi sW *en sPosób zwołany 
a,‘ I  tylko ^rjr>

J M i  JTr? ag»tótprów z Polski | 
'̂lerti7̂ .CCZĉ slvva* spóźni 

3 'cj, od do Litwy Nie-
rc3 Polska chce ją 

wkUiywT*2*3® bardziej utrud­
n i ,  ’ ’ a.zwfasxcza Litwinów

opinię

numeru//
SPRAW Y DAMSKO-MĘSKIE 

— Jestem żonaty od trzydziestu lat 
i wszystkie wieczory spędzam z żoną...
| — Prawdziwa miłość?

— Nie,, reumatyzm. ( •

NASI MILUSIŃSCY 
Na lekcji biologii nauczyciel pyta 

I Wacka:

Podstawową kwestią przed rozpo­
częciem wyborów była sprawa ich fi­
nansowania. Litwa Środkowa, jako 
twór sztuczny, pozbawiona normalnej 
łączności ze światem, musiała być oczy­
wiście utrzymywana przez rząd polski.

Jeszcze przed mianowaniem Alek­
sandra Meysztowicza na prezesa TKR, 
w październiku 1921 r., odbyła się w 
Warszawie konferencja przedstawicieli 
TKR oraz Aleksandra Meysztowicza z 
przedstawicielami rządu polskiego. Na 
spotkaniu tym ustalono sumy kre­
dytów, które Polska miała przyznać Lit­
wie Środkowej —  oczywiście w sposób 
tainy. W  ogólnej sumie kredytu, wyno­
szącej 685 607 590 mk, przewidziano 67 
min. mk na koszty techniczne wyborów, 
które miał przeprowadzić w Litwie 
Środkowej Meysztowicz. Dodatkowo 
Dyrektor Departamentu Politycznego 
August Zaleski i Naczelnik WydziałO 
Wschodniego Kossakowski domagali 
się od ministra spraw zagranicznych, 
aby doprowadził do wyasygnowania ze 
skarbu 160 min mk na akcję polityczną 
w Litwie Środkowej. W  swoim piśmie 
do ministra pisali oni:

„Suma 160000000 kredytu na akcję 
polityczną jest wprost niezbędna dla 
przeciwdziałania zarówno agitacji wro­
giej z zewnątrz (...) jak też w celu rozbi- 
cia wrogiej akcji wewnątrz kraju.

Pan Meysztowicz uważa powyższe 
sumy za nader niewystarczające i z tru­
dem daje się skłonić do podjęcia akcji 
przy powyższem ograniczeniu kre­
dytów. Brak dostatecznych środków na 
kont ragi tację i przekupienie wrogich 
czynników ma w sobie bardzo poważne 
niebezpieczeństwo, albowiem gdy- 
. byśmy nie zdołali osiągnąć zblokowa­
nia sie bardzo dziś zróżnicowanych par­
tii politycznych polskich w jedną listę, 
nieodzowne rozbicie się głosów pols­
kich wywoła niewątpliwie solidarne 
wystąpienie Żydów, Białorusinów i Lit­
winów i rezultat wyborów okaże się fa- 
.tdlny. (...)

Ogromne fundusze zostały straco- 
ne w plebiscycie na Mazurach, tu mamy 
zupełną pewność ich pomyślnego re­
zultatu, a im większą będzie suma, tem 
bardziej niewątpliwy rezultat.

Prosimy Pana Ministra o  uzyskanie 
stanowczej i rychłej decyzji, gdyż ziemia 
pali się tu pod nogami. Decyzja jest już 
fatalnie spóźniona i nadesłanie jej w 
dniu 27 bm. (tj. paździęmika —  przyp. 
A.S.) pozwala zebrać Sejm dopiero 15 
grudnia i to przy skróconej metodzie 
wyborów i uzyskaniu nadzwyczajnych 
środków lokomocji” .

Jak wynika ze wspomnień Mey­
sztowicza, mimo pisma Zaleskiego i 
Kossakowskiego, miał on początkowo 
duże kłopoty z uzyskaniem potrzeb­
nych pieniędzy tak na kampanię wy- 
borczą, jak i na pokrycie całego prelij 
minarza Litwy Środkowej. Dopiero po 
układach z ministrem skarbu Meyszto-i 
wiczem uzyskał potrzebne pieniądze.

(Cdn.)
Aleksander SREBRAKOWSKI

— Jaki ptak nie buduje gniazd?
—  Kukułka.
—  Doskonale. A  czy wiesz dlacze

go/
—  Bo mieszka w zegarach.

Z  RÓŻNYCH SZUFLAD
Do przedziału wagonu kolejowego 

wchodzą trzy osoby: kobieta, młody 
mężeżyzna i ksiądz. Zaczyna się długa 
podróż więc aby skrócić czas wszyscy 
wyjmują gazety —  traf chciał że taką 
samą —  i zaczynają rozwiązywać 
krzyżówkę. W  pewnej chwili odzywa się 
kobieta:

— Czy któryś z panów może wie,! 
może to być — 7 pionowo: część ciała | 
kobiety, na pięć liter, pierwsza litera 
„p” ostatnia „a".

SPORT

Centrum Europy —  42 km 195 m —  Wilno
Rezolutny wilczek, sadzący szero­

kie susy, a będący maskotką maratonu 
Centrum Europy— Wilno? już po raz 

czwarty zaprasza wszystkich na start. 
Tym_razem nastąpi to 11 września o 
godz. 12, a jego linia zostaniewyznaczo- 

a na 26 km szosy Wilno —• Ueiana w 
pobliżu Bemot, gdziezgodniez wylicze­
niami naukowców znajduje się sam śro­
dek Starego Kontynentu.

Na uczestników czeka dystans kla­
sycznego maratonu równy 42 km 195 m. 
Zihierzyć się z nim będą mogli jedynie 
1, Co mają ukończonych 18 lat (1975 r. 

ur.' i starsi), a sklasyfikowani zostaną 
wszyscy, którzy potrafią się zmieścić w 

godzinnym limicie. Metę przewidzia­
no na stołecznym stadionie „Żalgiris” .

Poza tym biegiem organizatorzy 
zgodnie z tradycją przewidują też biegi 
na 2 l i 10 km. Tu ograniczenia wiekowe 
nie będą obowiązywały. Start —  w po­
bliżu stadionu/„Żalgiris” , a finisz —  na 
bieżifrstadionu.

Klasyfikacja obejmie rywalizację 
wśród kobiet i mężczyzn, a organizator 
—  spółka „Maratonas” —  przewiduje 
medale, dyplomy i nagrody rzeczowe 
dla 10 najlepszych w maratonie i dla 6 
najlepszych w poszczególnych biegach. 
Nagrody otrzymają teżewentualni nowi 
rekordziśęi trasy. Litewska Federacja 
Lekkiej Atletyki przewiduje natomiast 
trofea rzeczowe, medale i dyplomy dla 
zwycięzców mistrzostw Litwy w mara­
tonie, które zostaną rozegrane przy 
okazji tego biegu z centrum Europy do 
Wilna.

Za udział w biegu obowiązuje 
opłata: dta osób powyżej 18 lat równa 8 
proc. wielkości aktualnego minimum 
utrzymania, dla osób poniżej lat 18— 4 
proc. wysokości minimum utrzymania. 
Uczestnicy z państw byłego ZSRR uisz­
czą opłatę o 50 proc. wyższą niż biega­
cze z Litwy. Pozostali płacą startowe w 
wysokości 15 dolarów USA. Powyższe 
wpłaty wypadnie uiścić gotówką po wy­
pełnieniu karty uczestnictwa w miejscu 
rejestracji. Ta połączona z rozdaniem 
numerów startowych będzie przebie­
gała 9 września od godz. 15 do 20,10

W  aratonas
września od godz. 10 do23 i 11 września 
od godz 7 do 10 w radzie stowarzysze­
nia „Żalgiris" (Wilno, ul. Rinktines 
3/11).

Każdy ze startujących winien przed 
wyruszeniem na trasę koniecznie się 
ubezpieczyć od nieszczęśliwych wy­
padków. Wielkość ubezpieczenia wy­
biera sam zainteresowany.

Zgłoszenia do udziału wypada kie­
rować na adres: 2015 Wilno, skr. poczt. 
2547 „Maratonas” , fax —  (3702) 
624872.

Jak poinformował redakcję dyrek­
tor maratonu „Centrum Europy — 

'Wilno” E. Misiulis, przygotowania idą 
pełną parą. Chęć wsparcia poczynań 
organizatorów wyraziły pomewieska 
„Mesa”, Poniewieski Kombinat Mle­
czarski, wileńskie zakłady „Elfa” , sa­
morząd rejonu wileńskiego. Korzysta­
jąc z bycia przy głosie, prosił on 
serdecznie podziękować T. Dzie- 
końskiemu z Białegostoku, przedstawi­
cielowi Stowarzyszenia AIMS, za 
pomoc w wymierzeniu trasy maratonu, 
jak też przedsiębiorstwu państwowemu 
„I iietuyos geleżinkeliai”. To ostatnie 
czyni naprawdę ładny gest: wszyscy, 
którzy w dniu biegu w dojechaniu do 
.Wilna będą musieli skorzystać z pocią­
gu, o ile okażą stosowny dokument pot­
wierdzający,'że dążą do stolicy właśnie 
po to, by wystartować w maratonie, na­
bywają bilety z 50-procentową zniżką.

Zważywszy tru'dne kryzysowe 
czasy, organizatorzy będą niezmiernie 
wdzięczni wszystkim, którzy zdecydują 
się na wsparcie finansowe. Wpłaty wy­
pada przelewać na konto nr 2467288 w 
banku komercyjnym „Vilniaus ban- 
kas” , spółka „Maratonas.

Ś W IA T O W E  IG R Z Y S K A  L IT W IN Ó W -9 5

Latem przyszłego roku na Litwie 
mają się odbyć V  Światowe Igrzyska 
Sportowe Litwinów.

Ostatnio na naradzie przedstawi­
cieli organizacji sportowych z udziałem 
wychodźstwa litewskiego, zrzeszonego 
w klubach sportowych Australii, Sybe­
rii, Łotwy i Ameryki Północnej nak­
reślono kontury przyszłorocznych ig­
rzysk. Jej uczestnicy zostali przyjęci 
►rzez premiera Republiki Litewskiej A. 

Jleźevićiusa, który zgodził się zostać 
przewodniczącym komitetu organiza­
cyjnego igrzysk. Patronat nad nimi 
obejmie natomiast sam prezydent A. 
Brazauskas.

Zaproponowano, aby litewskiej 
olimpiady nie rozpraszać jak dotąd po 
całej Litwie, ale skupić ją w Wilnie i

"Kownie, zawody przeprowadzać z po­
działem na grupy wiekowe jak też uwzg­
lędniając upodobania ludzi, sportowe 
przygotowanie uczestników. Program
nie będzieściśle ramowany zawczasu—
propozycje złożą federacje, wspólnoty 
litewskie różnych krajów. Sportowcy- 
wyczyn owcy będą uczestniczyli nie w 
zawodach ogólnych, ale pokazowych.

• ..•Ponieważ w krajach zamorskich 
jest .wielb Litwinów, uprawiających nar­
ciarstwo alpejskie, rozważy się 
możliwość włączenia go do programu 
igrzysk i zorganizowanie zawodów w tej 
-dyscyplinie poza granicami Litwy. Zap­
roponowano również, aby uczestni­
kom, posiadającym karty akredytacyj­
ne, fprzyznać prawo podróżowania na 
miejsce startu bez wiz.

CO, KIEDY, GDZIE?
| W twórczości Jonasa Kuzjninska- 

sa (juniora), zdaniem krytyków, nie ma 
dążenia do sztucznej oryginalności. I na 
tym właśnie polega oryginalność do­
robku przedwcześnie zmarłego grafika. 
Jego prace cechuje smutek spokojnego 
życia; smutek samotności.

Dodać należy, że grafiki (zasadni­
czo drzewoiyty) ow iane są subtelnością 
i romantycznym spojrzeniem na ota­
czający świat. Wystawa czynna jest w 
galerii „AkademUa”  (ul. Latako 2).

• Ointaras Zinkevićius — fotogra­
fik, który w swej twórczości sporo eks­
perymentuje, a w wyniku —  zaskakuje 
nas wręcz niesamowitymi efektami. 
Warto to obejrzeć. Wystawa działa w 
Galerii Fotograficznej (ul. Didliojl
19).

• Jest to niewielka lecz wyjątkowa 
ekspozycja, utewskle Muzeum Naro­
dowe (dawne Muzeum Historii l Etno- 
erafii (Arsenalo 1) zorganizowało wys­
taw ę „L itew ska grafika ludowa . 
Dominuje tematyka religijna. Obrazki 
te były ongiś upiększeniem domostw. 
Tworzyli je samoukowie, najczęściej 
stosowaną techniką jest drzeworyt.

• Są to  obrazy zasadniczo m ałego 
formatu: martwe natury, pejzaże, kom ­
pozycje abstrakcyjne, portre 'y . jph au- 
toreni jest W iaczesław Sokolecki, w il­

nianin, którego utwory zdobią nejedno 
muzeum i zbiory prywatne- W^tawa 
czynna jest w  Galerii Rosyjskiej (ul.

“ ^ r Ś izL  Dobużyfckid,. która 
wyemigrowała z L itw y do Francji 
położyła znaczne zasługi dla sauki li­
tewskiej. W  Bibliotece Im. Maivydasa 
(Giedymina 5) czynna jest stosunkowo 
skromna ekspozycja twórczości przed- 

stawicieli tej rodziny. •
• D otychczas nie było w  Wilnie

wyspecjalizowanego salonu wzornictwa

przemysłowego. 1 o to  w  najbliższą me- 
d z W ę O S  Sierpnia przy ul. Juozapavi- 
S iau s  l l  o tw a r t y  z o s ta n ie
fd łja” ). N a  pierw szy ogień pójdzie 

prezentacja tekstylu. W przyszłości pla­

nuje się otwarcie sklepu.
KONCERTY
W K aledrze  W ileńsk ie j w  n w

dzielę o godz. 1630 wystąpią dwaj zna­
komici muzycy G. Kyiklys (organy), 
Katilius (skrzypce).

Kośc iół św. K azim ierza  —  w  nl 
dzie lę  o godz. 13 wystąpi organistka v .  
Survilaite oraz chór „Saiutans .

FILM
W ileńskie Centrum  Film ow e (ul. 

GoStauto 2 ) -  w  riHiacb 13-15 bm-
w ideoprogram : „P rzyrod aA u strr .h i.

Kultura Litw inów  austra lijsk i* ; '  |
zeritacji dokona dziennikarz z  Au*;t ,
Junas Kedys.Toczątek o  godz. 16-3
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W parku Serejklsklm w Wilnie. Fot. S. Najmowicz

Bank komercyjny 
„Lietuvos Verslasw

Naugarduko 91, Vilnlus 
tel. 63-38-63, 63-05-25, 63-25-53 
PRZYJMUJEMY TERM INOW E W KŁADY. 
Odsetki roczne: 
za trzy miesiące:
250 litów — 96 proc.
500 litów — 108 proc.
1000 USD — 24 proc.
1500 marek niemieckich — 24 proc.
UWAGA! ODSETKI ZA W KŁAD Y W ALUTO W E 

WIĘKSZE NIŻ W INNYCH BANKACH W ILE Ń S­
KICH.

(Zam. 2359)

DROGO PŁACIMY

za złoto, platynę i ordery Le. 
nina.

TeL: Vlln|us, 26-37-10.

(Zam. 2425)

STALE SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Vtlnlu8: Sopeno 5/24-1, tel. 63. 
92-95.

(Zam. 2432)

OFERUJĘ DO WYNAJĘCIA

3-pokojowe mieszkanie z gara­
żem we własnym domu.

Vllnius, tel. 62-62-71.

(Zam. 2439)

SPRZEDAJE SIĘ

komplet miękkich mebli „Gal

Zwracać się: Vilnlos, tel. 26 
36-74.

(Zam. 2427)

WYDZIERŻAWIĘ

22 ba ziemi w  odległości 20 
i km od Wilna w  kierunku M ?lat 

Yllnius, tel. 66-88-55 od godz. 
12 do 13 lub 44-87-20 od 19 do 
21.

(Zam. 2442)

Kalendarium
* Piątek (13.VHI) jest 225 

dniem 1993 r. Do końca roku 140 
dni.

* Znak Zodiaku —  Lew.
,* Imieniny: Diany, Heleny, Hi­

polita.
*- Wschód Słońca — 5.50, za­

chód —  20.56.' Długość dnia 15 
godz. 06 min.

Pogoda
. Litewska Służba Hydrometeoro-, 
logiczna przewiduje na 13 sier­
pnia zachmurzenie z  przejaśnie­
niami, krótkotrwałe opady, wiatr 
południowy, umiarkowany. Tem­
peratura w dzień 23— 25 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni możliwe są lokalne opady  ̂
Temperatura w nocy 10— 15, w 
dzień 22— 27 stopni.

Kupujem y, sprzedajem y, 
w ym ieniam y, w ynajm ujem y
d o m y , m ie s z k a n ia , g a ra ż e
V lln lU8, A . J a k ś to  8, tel. 2 2 3  3 61 , 223  2 2 6  Kaunas, Lalsv6s al. 74-3, tel. (8-27) 228

T e l e w i z  j a
PIĄTEK, 13 SIERPNIA 

. LTV

7.30 — Wiadomości w  jęz. 
francuskim i niemieckim. 8,30 
Serial „Przekonywacze". 9.20 — 
Dla dzieci. 18.00 — Wiadomości.
18.10 —̂  Dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 —  W ia­
domości BBC (napisy litewskie).
19.30 ■— Koncert. 20.00 —  Naj­
śmieszniejsi ludzie Ameryki.
20.30 — Serial „E-Street". 21.00
— panorama. 21.30 —  Serial 
„Przekonywacze". 22.20 - ^  A le ­
ja Laisves. 22.40 —  Telegra „Pół 
na pół". 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Studio MT.

Warszawa

13.00 — Wiadomości. 13.15 —
,,Kryptonim: ..Elita" —  film fab. 
prod. radzieckiej. 14.50—̂ 16.15 —  
Jedynka na niepogodę. 16.00 —gg 
Stan ducha. 16.15 —  Kino waka­
cyjne: ,/Widget" — ‘ serial prod. 
USA; „Spełnione życzenie" —  se­
rial prod. australijskiej. 17.05 —  
Dla dzieci: „Kolorowe lato*' oraz 
„Wakacyjna ciuchcia". 17.50 —  
Muzyczna Jedynka. 18.00 Te- 
leexpress. 18.20 — Gra o klasę.
19.00 —  Randka w ciemno —  za­
bawa ąuizowa; 19.45 , — , „Zulu. 
ęula na wakacjach'1. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomo­
ści. 20.55 —  Dwóch na dwóch.
21.10 —  Otwarcie mistrzostw 
świata w  lekkiej atletyce Stutt- 
gart-93. 23.20 —  Program rozry­
wkowy. 23.45 — Wiadomości.
24.00 — Muzyczna Jedynka. 0.05
—  Gorąca linia. 1.10 —  „Akcja 
specjalna" |=g film sensac. prod. 
USA. 2.40 „ I  oko opatrzności 
czasem bywa podbite". 3.00 .t—. 
„Szpital" —  serial obyczajowy 
prod. holenderskiej.

Ostań kino

4.55 —  Pi ogram dnia. 5.00 |j| 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek.. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 - ^  Dziennik. 
8.20 —  TV film fab. „Sprzedaw­
ca snów". 9.50 —  Album poetyc­
ki. 10.10 —  Klub podróżników.
11.00 —  Dzifnnik. ! 11.20 —  
F) lm-spektakl „Słoniątko". 12.25
—  Film dok. 12.55i( —  Sierial 
„Drobiazgi życia" (9-4-10). 14Ł00

Dziennik. 14.25 [4=̂  Brydż.
14.50 —  Biznes. 15.05 —  W  
świecie zwierząt. 16.20 —  Nasz 
klub muzyczny. 17.00 •—  Dzien­
nik. 17.20 Kanał Ostankino.
17.40 —  O pogodzie. - 17.45 —1 ’ 
Człowiek i prawo. 18.15 —r W a­
gon 03. 18.45 — Pole cudów.
19.40 —  Dobranocka. 19.55 —

POLSKA FIRMA 

ZAKUPI

papier gazetowy o gr. 45— 50. 
Polska, tel. 8-104880435009.

(Zam. 2443)

Reklama. 20.00 — Dziennik. 
20.40 —  Człowiek tygodnia. 
20.55 7— Serial kryminalny „Sve- 
ney" '(7). 21.55 —  Maksyma.
22.20 —  Autoshow. 22.35 —  
Program X. 23.25 —  Jestem pra­
w ie znakomitością. Podczas prze­
rwy i—  Dziennik.

SOBOTA, 14 SIERPNIA

LTV

9.00 -— Wiadomości. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.00 — Dla rodziny 
i .dla domu. 10.30 — Słowo 
chrześcijanina. 10,40 —  Zgoda.
11.30 —  Nasz język. 12.00 —  
Spektakl Łotewskiej TV . M. 
ZjjfWeiitas „Wisielcza komedia".
13.15 —1 Tańczą dzieci z Kłaj­
pedy. 13.50 —  Serial „Pociąg 
nadziei". 14.50 —  Film anim. 
15.05 —  Piłka. 16.05 — Wideo 
film LTV  „Księżycowa bajka".
16.30 —  Program białoruski. 

• 16.40 —  Koncert. 17.00 —  Cu­
dzego bólu nie bywa. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 —  Z  zacho­
dniego wyb rzężą. 18.40 — Dla 
dzieci. 19.20—  Film anim. 19.30
—  Mistrzostwa Litwy w  tańcach 
sportowych. 20.00 —  Program 
studia wideoreklamy. 20.30 — 
Cd. mistrzostw Litwy w  tańcach 
sportowych. 21.00 —  Panorama.
21.30 —  pod własnym dachem.
22.15 —  Serial krym. „Starzec".
23.15 Wiadomości wieczorne. 

- 23.30 —  Labirynt.

Bałtycka TV

8.00' Ekspedycja w Misztu- 
nach. 8.20 —  Dla dzieci. 9.00 — 
Kamęra gniewa się i śmieje.
9.15 —  Program „Khaki". 9.30
—  Etnostudio. 10.00 -^Program  
TVP.

Tele-3

8.00 —  Maskowe ,show (R). 
8.30, Wszechświat nieznany 
(R). 9.00 —  Studio „W zrost" (R).
9.30 —  Aerobic. 10.00 —  Re­
portaż ze sportu motorowego. 
11.00 3*4-^ Film „Tropiciel śla­
dów" (R). 12.30 —  Filmy anim. 
fS.ppfefi- Film. 15.00 —  Jurma- 
la-92". ' 16.00 - 9  Muzyka. 16.20 
— . Futbol bez granic (R). 17.15
—  Muzyka. 17.30 —  Styl. 18.00 

■ Film dok. 19.00 —  Wieści
(R). 19.20 —  Film dok. 20.00 —  
Najlepsze piosenki M TV. 22.00
—  Skrzydła nad zatoką. 23.00
—  Tajni agenci: na zapleczu 
wroga. 23.30 ' B  Koncert 
„Oueen".

Warszawa

8.30 —-‘ „Rondo". 8.50 —  Ry­
nek Agro. 9.15 —  Z Polski. 9.35 

' ^ {W s zy s tk o  o działce. 10.00 «— 
„Ziarno**. ■ * 10.25 —  Tajemnice

UDZIELAM PORAD

w sprawie kupna 1 sprzedaży 
metali kolorowych.

Vllnius, teł. 64-12-95, 64-16-37, 
w godzinach wieczronych — 64- 
20- 12.

(Zam. 2393)

zamków północy o ra i j
Disney przedstawia*^ jffl 
„Opowieści o dzikiej p r z y ^ l
—  serial przyrodniczy lfin| 
USA. 12.30 Progrart Ł j l l  
styczny. 13.00 -  W ia a A l  
13.10 —  Teatr Telewiżi^HBH 
taki na bis: Oleg Jurie\r 
riam". 14.00 —  „Przyg0̂ l

Zoo" —  serial prod. australiSi
14.50 —  17.55 — Studia 
walu polskiej twórczości H |  
zyjnej. 15.00 —  D o in o « !J f  
szkole. 15.25 — „Bobrzę, ę§jg 
Wigrach jest dobrze?" 
dok. 16.15 —  Sprawy dli |B 
tera. 16.55 —  Kabaret iJIjjS 
„Czerwona wiosna 4
—  reportaż. 18.00 —-j Telees
18.20 —  Polaków portręB 
ny. 18.50 — OrkiestryjjMH 
we. 1 9 . 1 0 . „Dzień iza 
.—  serial obyczaj owynT 
USA. 20.00 —  'Małe 
DD —  program infonnaa^H 
dzieci. 20.10 —
20.30 —  ; Wiadomości. 20Jsl 
Dwóch na dwóch. 21.15* 
„Szczęki" —  horror prodUsil
23.20 —  „Midem-93“ . 0.20 7™ 
Wiadomości. 0.30 — Sportoll 
sobota. 1.00 —  „Fałszym *!
—  film fab. prod. francusióaJ 
rykańskiej. 2.35̂  —■ Noce 1 U l 
Vegas —  noc jedenstw320 - 
„Szpital" —  serial prod. bolał 
derskiej.

Ostankino

6.00 —  Dziennik, 6.25J— Gal 
nastyka. 6.35 —  Poranek Jpboli I 
biznesmena. 7.20 —-Sport lś\ 

■ Maraton-15. 8.15 4- Eldorada [  
8.45 .—^Sobotni autograf; 9.U|
—  Przegląd ek o log iom  <131 

: Medycyna dla ciebie.' 10.III
—  Kto służy muzom, len p j  
znosi próżności. 10.40 — ! 
kurs L. Jengibarowa. 11.45 - I 
Film fab. 13.30 —= Program 
Ałma Aty. 14.00 Dzienni | 
14.25 —^Film  animuj 1450 - 
Magazyn Europejskiej TV „Cal 
tral Express". 15.20 i— Wiectf I  
twórczości kompozytom P. Aie | 
donickiego. L6.30 — Propa 
sportowy. 17^0 .— pieniste' 
polityka. 18.00 — Spotkanie 
was. 18.50 —  Serial „Ryctf* I 
Houstona" (7). 19.40 — 0°^ I 
nocka. 19.55 —  Reklama. 2°-® |
—  Dziennik. 20.40' — j 
„Błękitne i szare" (7). 21.30 - fl 
Prezentuje studio „Rezonai*T
21.50 —  Anszlag, anszlag. P j  

: Dziennik. 23.20 . — 0  po^
dzie. 23.30 Pogłoski. 23.55 "J 
Sport., 0.15 Konce|Jl*W' 
Program rockowy. ; 1.20 j—  
grozy „Epitafium", a

Dyżurni wydania: ^
Jerzy SUR WIŁO, i  
Zbigniew MARKOWICS  
Teresa 2ARK,
Teresa STRUME.O, S  
Loreta BORKOWSKA

K U R I E R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
ski ej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsv6s pr. 60,
2044, Vilnlus 
Lletuvos Respubllka

1000 zl.

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W  Polsce 
Zam. 2617

Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług I komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl —  52-780, śwlędański —  44-21-46, trocki I 
szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliSd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

IjH
Biuro ogłoszeń i reklamy — PT’ i1 

sv6s 60, 11 piętro, pokój nr I  

lefon —  42-69-63. Czynne od 9-°° *  

17.00 w  dniach pracy, j


